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POZNAŃ, 1 września.
Dziś rano nadszedł telegram następujący:

Buzancy, 30 sierpnia 1870 r. Dziś zo­
stała przez nas armia Mac-Mahona zaczepio­
ną, pobitą i ku granicy belgijskiéj odpartą. 
Obóz namiotowy Francuzów zdobyty; kilko- 
milowa pogoń powstrzymaną była przez noc 
zapadającą. Liczby zdobytych dział jako tóż 
wziętych jeńców nie można obliczyć z po­
wodu wielkiego obszaru pobojowiska.

W godzing późniój ogłoszono urzedownie telegram
króla do królowy tój treści :

Varennes, 30 sierpnia, godzina 3 minut 
30 po południu.

Mieliśmy wczoraj zwycięzką potyczkę od­
niesioną przez IV, XII (saski) i I bawarski 
korpus. Mac-Mahon pobity i od Beaumont 
aż po za Maas pod Mouzon odparty.

Dwanaście dział, kilka tysięcy jeńców i bar­
dzo wiele materyałów wojennych, w naszym 
ręku. Straty pomierne. Wracam właśnie 
na pobojowisko, aby zbierać dalsze korzyści 
ze zwycięztwa. Niechaj nam Bóg w swój 
łasce dalój dopomaga.

Wilhelm.
Wreszcie dochodzi nas w południa doniesienie tój 

treści :
Bruksela, 31 sierpnia. Indópendence 

donosi z Florenwille naprzeciwko Carignan, 
pod dniem dzisiejszym: Podczas gdy Mac- 
Mahon w wczorajszój bitwie odparty został 
aż do wzgórz de Vaux, odnowiły dziś atak 
wojska niemieckie.

Bitwa rozpoczęła się o godzinie 5 rano. 
Niemcy posunęli się naprzód i obsadzają już 
Carignan. Mac Mahoń cofnął się do Sódan, 
gdzie prawdopodobnie będzie obsaczony. Woj­
ska pruskie zdobyły 4 kartaczownice. Walka 
toczyła się 1V2 mili od granicy belgijskiéj.

Do powyszych telegramów nie mamy nic do
dodania.

Korespondencye Dziennika Poza

Lwów, 28 sierpnia.
(Adres do tronu i partya rządowa. — Osnowa projektu komisyj­
nego. — Odroczenie sejmu. — Czy zbierze się rada państwa. — 
Wiadomości z Wiednia. — Inne sejmy. — Ministerstwo się 
chwieje. — Obawy zamachu stanu. — Wniosek Ziemiałko-

wskiego).
(T) Rozprawy nad adresem do tronu nie rozpo- 

czną się jeszcze jutro. Projekt adresu przez komisyą 
Przyj§ty, którego treść podałem w jednym z ostatnich 
listów, a którego dosłowną osnowę poniżój przytaczam, 
•>ia uzyskał jeszcze zatwierdzenia koła polskiego, w któ- 
rém wczoraj i przedwczoraj nad tym projektem toczyły 
się dyskusje. Bardzo wielu posłów, mianowicie ci, co 
to są ja „poważnóm milczeniem“, jest tego zdania, że 
adres w kole przyjęty powinien i w sejmie przejść bez 
dyskusyi. Żądają więc, aby żaden z posłów polskich 
nie stawiał w izbie poprawek do adresu, który wię­
kszość głosów w kole otrzyma. Nie przypuszczam, aby 
toki wniosek mógł się utrzymać, i nie wątpię, że po­
prawki, które upadną w kole, w izbie wniesionemi zo- 
"u“l- Dyskusyi adresowój zresztą, która jest niezbę- 

i która jest najważniejszym adresu komentarzem, 
nąć się i dla tego nie da, że komisyi adresowój 

Przekazano projekt adresu Rusinów, których uchwała 
koła wiązać nie będzie i nie może, i którzy oczywiście 
D>e zaniedbają sposobności podnoszenia w izbie swych 
Pretensji, tudzież dla tego, że komisyi téj przekazano 
*nioski Smolki i Chrzanowskiego, które także milcze­
niem pominięte być nie mogą. Presya stronnictwa 
Wand même rządowego pozostanie prawdopodobnie 
1 * izbie tak bez skutku, jak bez skutku pozostała 
*. komisyi i w kole. Wiadomości z Wiednia o skła­
nianiu się hr. Beusta do porozumienia z Moskwą; od­
pływania się rządu na względy „polityczne“, niedo- 
fk,j$ce zrobić Galicyi takich ustępstw, jakieby rząd 
nętnie poczynił; oświadczenia nawet bardzo wyraźne 

?' ^ockiego podczas pobytu powołanych przez niego 
8 Wiednia przed otwarciem sejmu pp. Grocholskiego
Sapiehy ; niezręczność zresztą i śmieszna przesada pe- 

pego dzisiejsze ministerstwo popierającego naszego 
dennika; wszystko to utrudniło zadanie sejmowój par- 
Ç rządowój, tak że wszystko, oo od niój pochodzi, 

Przyjmuje sejm z największóm niedowierzaniem, że ! 
JaTStl5ie uwagi na najsilniejszy napotykają opór, 
j R żadneg° z członków téj partyi nie dopuszczono 
rmpL°m’syi adresowój, tak tóż i wszystkie od téj partyi 
' 'toodząee poprawki do adresu, koło polskie odrzuciło, 

ni; ^ciwnie poprawki, od opozycyi pochodzące, jeżeli 
. Przyjęto, to przynajmniój komisyi adresowój do zba- 
auia przekazano.

(¡om-;utr° będzie już prawdopodobnie projekt adresu 
hor ’ibie Przedłoźony, a we wtorek wzięty na
s » dzienny. Sprawozdawcą komisyi jest poseł 
u .arzewski. Projekt adresu przez Ziemiałkowskiego 
^^go a Przez komisyą przyjętego, który jednak

stępuie
jeszcze uledz może pewnym zmianom, opiewa na-

»Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy Cesarzu i Królu!

W obee groźnego obrotu stósunków europejskich raczy­
łeś Najjaśniejszy Panie odwołać się do legalnój repre- 
zentacyi naszego kraju.

„W poczuciu doniosłości tego najwyższego aktu 
sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkićm 
Księstwem Krakow-skićm spieszy złożyć u stóp tronu 
hołd wierności i przywiązania do Twój Najdostojniejszój 
(boby. Naród nasz żywi to przekonanie, że, gromadząc

księgarnia H. Bender, 8 ŁittJe Newport Street
1 n. §t EciliEic LtprŁis, Wiedniu i JBusylei; Bpateu 
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Radkiewicz,

grainu i przymierzy, wykopie mu grób, a łatwo także 
i konstytucji grudniewćj. Zamach stanu wisi w po­
wietrzu!

Wracając do spraw sejmowych, przytoczę tu jeszcze 
wnioBek Ziemiałkowskiego, którego pierwsze czy­
tanie jest na jutrzejszym porządku dziennym. Wniosek 
opiewa:

Sejm uchwali: Uniwersytet lwowski w połączeniu z zakła-hlf llFiłiA-jnnr« i l. .. i _______ .1 _ . ... . i.. fil....
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„W chwili tak ciężkiego przesilenia gotowi je­
steśmy do wszelkich ofiar, abyś Najjaśniejszy Panie 
przyczynić się mógł skutecznie do zaprowadzenia t a - 
kiego w Europie porządku, któryby, wymierzywszy 
sprawiedliwość ofiarom gwałtu i przemocy, 
poddał nareszcie siłę pod panowanie prawa 
i zabezpieczył pokój trwały, bo na wolności i spra­
wiedliwości oparty.

„W zakresie spraw wewnętrznych uznajemy nie­
zbędną potrzebę, aby różnice zduft co do konstytucyj­
nego ustroju państwa w duchu pojednania stanowczo 
załatwiono zostały.

.,Dla kraju naszego domagaliśmy się zawsze samo­
rządu, widząc w nim konieczny warunek rozwoju i zje­
dnoczenie sił naszych, a tóm samóm wzmocnienia mo­
narchii. Z ubolewaniem widzieliśmy, jak rząd Twój 
Najjaśniejszy Panie zapoznawał dążności nasze, i jak 
postępowanie rządu tego i rady państwa doprowadziło 
delegacyą sejmu naszego do konieczności ustąpienia.

„Coraz szczerszo i silniejsze węzły, które według 
najłaskawszych słów Twoich łączą koronę z krajem, ra­
czyłeś Najjaśniejszy Paniegstwierdzić czynem, objawiając 
Najwyższą wolę, aby rząd WCMości przedstawił radzie 
państwa wnioski odnoszące się do potrzeh kraju przez 
sejm wypowiedzianych. Słowo monarsze jest nam 
rękojmią, że wola Twoja bezzwłocznie zostanie wy­
konaną.

„Wyrażając życzenia kraju w uchwale z dnia 24 
września 1868 roku, do którój w całości przystę­
pujemy, sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskióm liczył się dokładnie z wa­
runkami upragnionćj jedności państwa i z p o- 
litycznemi stósunkami monarchii. Trwamy 
więc dotąd w tóm sumiennóm przekonaniu, iż za ziszczę 
niem życzeń naszych właśnie rzeczone warunki i polity­
czne stósunki najsilniej przemówią, jeżeli nie będą, jak 
dotąd bywało, jednostronnie i z uprzedzeniem przeciw 
nam tłóraaczone.

„W obec ważnych dziejowych wypadków przejęci 
żywo obowiązkiem, jaki nam wskazuje dobro kraju i mo­
narchii i wezwanie Twoje Najjaśniejszy Panie, przystę­
pujemy do wyboru delegacyi do rady państwa, a skła­
dając u stóp tronu twojego wyrazy naszych głębokich 
uczuć, prosimy Boga, aby Ciebie Najmiłościwszy Panie 
strzedz i ochraniać raczył.“

Do ustępu, który mówi o ofiarach i przyszłóm 
uporządkowaniu Europy, stawiano z obu stron po­
prawki. Być więc może, że ustęp ten, zresztą najwa­
żniejszy z całego adresu, ulegnie jeszcze zmianie. Do 
tego to ustępu stawiał Chrzanowski poprawkę swoję 
o obronie krajowój w myśl petycyi znanój, którą jeszcze 
ciągle Czas tak się martwi.

Ustęp, który mówi o rezolucyi sejmowój, do 
którój i teraźniejszy sejm w całości przystępuje, kła­
dzie nacisk na owe w raesażu dość niezręcznie, bo 
różnorakiemu tłómaczeniu ulegające wyrażenie o wzglę­
dach „politycznych“ i upewnia koronę, że se sejm liczył 
się dokładnie z politycznemi stósunkami, które właśnie 
za ziszczeniem życzeń kraju przemawiają.

Ten ustęp jak i ostatni, do którego Smolka stawia 
poprawkę w myśl swego wniosku, wywołają także nie­
wątpliwie dłuższą w izbie dyskusyą.

Sejm nasz ma być w czwartek, jak słychać, odro­
czony. Dla czego ten pospiech, nie wiadomo, wątpić 
bowiem, czy w obec okoliczności, że sejm czeski dopiero 
we wtorek otwartym zostanie, w obec tego zresztą, co 
się w innych sejmach krajowych dzieje, będzie mogła 
rada państwa dnia 5 września posiedzenia swoje roz­
począć.

Z Wiednia nadeszły dziś doniesienia, które po­
twierdzają od dni kilku powtarzające się pogłoski o bli­
skim upadku hr. Beusta i Potockiego, tudzież, że stron­
nictwo wojskowe przychodzi do władzy coraz większój.
W Węgrzech popiera dziś hr. Beusta jedynie lewica.
Zwracam uwagę na to, co się dziś dzieje w innych sej­
mach. Sejm Vorarlbergu powiada w adresie, że nie 
konstytucja grudniowa, lecz dyplom październikowy 
gwarantuje potęgę monarchii i żąda, aby rząd wrócił do 
„sankcyi pragmatycsnćj Karola VI“. Adres yorarlberg- 
ski uderza w końcu — uznając tylko narodowości histo­
ryczne — na pogańską zasadę narodowościową i ubole­
wa nad ustawami obrażającemi poczucie religijne ludu.
Także projekt adresu kraińskiego uderza na konstytucyą 
grudniową i żąda rozszerzenia autonemii, a do rady 
państwa wybierze sejm kraiński prawdopodobnie delega­
cyą tylko warunkowo, podobnie jak to u nas żąda 
Smolka, tj. tylko dla uchwalenia budżetu i wyboru de­
legacyi wspólnój. W sejmie styryjskim jest także silna 
bardzo agitacya za warunkowóm wysłaniem delega­
cyi i powstrzymuje się sejm ten z dokonaniem wybo­
rów, póki nie nadejdą wiadomości z innych sejmów.
Zwycięstwo Czechów podczas wyborów i krok uczyniony 
przez przewódzców czeskich, którzy, jak wiadomo, rozpo­
częli rokowania z Niemcami czeskimi, ogromnie wpłynąć 
może na zwrot stósunków wewnętrznych Austryi. Jeżeli 
Czesi wyszlą teraz delegacyą do rady państwa, złama­
ną zostanie dotychczasowa dyktatura centralistów.

Na każden sposób jest chwila obecna bardzo wa­
żną. Chwiejna polityka dzisiejszego rządu; oglądanie 
się jego to na Francją, to na Moskwę w sprawach ze­
wnętrznych; kokietowania jego wnet z centralistami, 
wnet z autonomistami; zmiana codzienna niemal pro-

kiady polskie dla wszystkich przedmiotów;
2) na wydziale filozoficznym ob k już istniejących katedr 

dla literatury polskińj urządzono kated y z językiem polskim dla 
wszystkich innych przedmiotów;

3) na wydziale prawniczym obok jut istniejących katedr 
z językiem wykładowym polskim urządzono takież katedry dla 
następujących przedmiotów:

a) prawi karnego, b) historyi prawa niemieckiego, c) filo­
zofii prawa, d) prawa państwowego i prawa narodów, e) ekono­
mii spółecznćj, f) umiejętności skarbowćj, g) nankę administracyi, 
h) statystyki austryackiej i europejskiój, i) austryackiego ustawo­
dawstwa administracyjnego i skarbowego, j) austryackiego prawa 
górniczogo, k) prawa polskiego i prawa prywatnego polskiego.

II. Co do egzaminów:
1) ażeby na wydziale prawniczym i filozoficznym filozo­

ficzne ścisło egramina (rygoroza) składano w języku polskim;
2) ażeby w polskim języku składano egzamina na nauczy­

cieli gimnazjalnych;
3j ażeby polityczny (trzeci) rządowy egzamin prawniczy 

składano w języku polskim;
4) ażeby przy prawno-historycznym rządewym egzaminie 

składano po polsku także prawo kanoniczne i niemieckie.
III. Co do języka urzędowego:
ażeby tak w wewnętrznej służbie, jako tóż w korespon- 

dencyi z władzami używano wyłącznic języka polskiego, jak tego 
wymaga najwyższe postanowienie z dnia 4 czerwca 1869 roku.

TjwiSw 29 sierpnia. 
(Siódme posiedzenie sejmowe).

(T) Między odczytanemi petycyami jest także pe- 
tycya mieszkańców miasta Lwowa kilkunasto tysią­
cami podpisów opatrzona, jak i petycye wielu gmin in­
nych, mianowicie Jezierny, Kut, Kossowa, Stanisławowa, 
Zaleszczyk, Kęt, Jarosławia, Brodów, Leżajska, Gródka, 
Niebylca,Dzwiniaczki i okolicy, Czerminy, Brzeżan itd. 
o zaprow adzenie narodowój obrony krajowój 
i oddziałów strzeleckich w Karpatach.

Henr. Janko stawia wniosek, aby pe.tycyą tę, 
którój zresztą popierać nie potrzeba, bo wątpi on, aby 
był kto w izbie wobec kogo popierać by ją należało, 
odesłać do komisyi adresowój.

Marszałek oświadcza, że petycją już tam ode­
słano.

Sekretarz Pfeifer odczytał następnie telegram 
francuski od posła brodzkićj izby handlowój hrabiego 
Beusta z Wiednia, w którym kanclerz prosi o 8 dnio­
wy urlop, gdyż czynności urzędowe nie pozwalają mu 
teraz zająć miejsca w sejmie. Na urlop przyzwoliła 
izba.

Poseł Weigel interpeluje komisarza rządowego 
o powody dla których i o prawo na podstawie którego 
wydalono p. Witkowskiego (rodem z Królestwa a za­
trudnionego przy budowie drogi krajowój) w sposób przy­
musowy z Krakowa?

P. Paulo oświadcza jak zwykle, że będzie miał 
„zaszczyt na jednóm z najbliższych posiedzeń na inter- 
pelacyą tę odpowiedzieć.“

Z porządku dziennego następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Agopsowicza o potrzebie urządzenia 
zakładów kontumacyj nych dla bydła. Wniosko­
dawca uzasadnia swój wniosek obszerną, wyczerpującą 
mową, którą odczytuje. Sprawę tę odesłano do osobnćj 
komisyi z 5 członków, która ma być wybraną.

Następnie ponieważ na porządku dziennym było 
pierwsze czytanie wniosku Ziemiałkowskiego o za­
prowadzeniu języka polskiego na uniwersyte­
cie lwowskim jako wykładowego i urzędowego, uza­
sadniał Ziemiałkowski swój wniosek i zażądał wybra­
nia osobnćj komisyi edukacyjnój z 7 członków, na co 
izba się zgadza.

Z kolei nastąpiły wybory do komisyi drogo w ćj. 
Rozpoczęły się one o godzinie 12 a skończyły o 2 z po­
łudnia. Wybierano wię 9 członków komisyi całe dwie 
godziny, tak rozstrzelone były glosy. Zwracałem już 
uwagę na znaczenie wniosku Szczepańskiego, który z po­
wodu niestósownój sejmowój ustawy drogowój stawał 
w obronie pokrzywdzonych gmin wiejskich. Owóż przy 
wyborze komisyi ścierali się obrońcy dotychczasowćj dla 
właścicieli większych własności dogodnój ustawy s opo­
zycją, do którój i włościanie i partya ruska, którój 
przyznać trzeba, że zawsze po stronie ludu wiejskiego 
staje, przyłączyli się. Z tego powodu trwały wybory 
komisyi drogowój tak długo. W końcu okazało się, że 
nie przesadziła opozycya swoich kandydatów. Wybra­
nymi zostali: Smarzewski, Hoeppen, Kirchmayer, Szu- 
mańczowski, Jaworski, Podlewski, Badeni, Feeak i Jan 
Tarnowski.

Po załatwieniu wyboru tój komisyi referowali człon­
kowie wydziału krajowego Groos i Lawrows ki w spra­
wie zezwolenia na pobór myta w kilku powiatach.

W czasie posiedzenia złożono do laski marszał- 
kowskiój kilka ważnych bardzo wniosków, które sekre­
tarz Pfeifer odczytuje. Są to po więkgzój części wnio­
ski w interesie ludu wiejskiego stawiane.

Mianowicie:
1) Wniosek Kirchmayer a i towarzyszy żądający, 

by izba wybrała komisyą dla spraw ustawy gminnój 
złożoną z 9 członków, któraby zbadała wszystkie do­
tychczasowe prace komisyi gminnych dawniejszych, 
a mianowicie zwołanój umyślnie przez sejm poprzedni 
ankiety gminnój, i następnie zdała sejmowi sprawę.

Gniewosz żąda, by wniosek uznać ze względu na 
krótkość se3yi za naglący i bez drukowania go przy­
stąpić do wybrania komisyi.

Uchwalono.
i) Wniosek B. Bauma i kolegów żąda także wy­

brania komisyi z 9 członków, któraby sejmowi miała

przedłożyć wnioski w ---------------- -
uciążliwego dla włościan podatku pośmiertnego.

3) Wniosek Bauma żądający, aby sojm polecił 
swój komisyi administracyjnej zbadanie materyałów przez 
sejmy dawniejsze w sprawie zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych (dla hipotek włościańskich) przygotowa­
nych i wnioski względem zaprowadzenia tych Jisiąg izbie 
przedłożyła.

Lawrowski zwraca uwagę, że komisyą hipoteczna 
zeszłorocznego sejmu przedłożyła już wydziałowi krajo­
wemu wnioski w tym przedmiocie, więc zdaniem jego 
nie ma potrzeby wybierania nowój komisyi, dość zażą­
dać aby wydział elaborat dawniejszój komisyi sejmowi 
przedłożył.

Baum obstaje przy swoim wniosku, bo już od 9 
lat jest ta sprawa ciągle na porządku dziennym sejmu, 
a nie może się doczekać rozwiązania. Żąda więc osobnćj 
komisyi ad hoc.

Zyblikiewicz popiera Bauma i izba uchwala 
jego wniosek.

4) Józef Szujski i towarzysze wnoszą, aby syste­
matycznie szkoły ludowe w całym kraju uorganizowano 
i wyzwolono nauczycieli tych szkół z pod władzy 
gminnój.

Na wniosek pana Długosza uznano nagłość wnio­
sku tego.

5) Wniosek Hoppeaa w sprawie soli, mianowicie 
aby zwiększono produsyą soli, aby przywrócono fabryka- 
cyą soli dla bydła, aby sprzedawano sól w trafikach 
i aby dozwolono korzystać ludowi z tak zwanćj omoki. 
Wuioskie te odesłano do wydziału krajowego.

6) Wniosek Polanowskiego w sprawie drogi 
z Lubyczy do Sokala odesłano do komisyi drogowój.

7) Wniosek Firleja i towarzyszy żądający, by na 
rok 1871 wyznaczono z funduszu krajowego 20,000 r,a 
polepszenie bytu nauczycieli szkół ludowych po 
wsiach.

W niosek ten odesłano na wniosek Kraińskiego do 
komisyi budżetowój.

O godzinie 3 odroczył marszałek posiedzenie, za­
powiadając ciąg dalszy na godzinę 6 wieczór.

Zapomniałem dodać, że między petycyami, których 
treść podano dziś do wiadomości sejmu, jest także pe- 
tycyfi towarzystwa lekarzy galicyjskich przeciw oddaniu 
zarządu szpitalu lwowskLego siostrom miłosier­
dzia i petycya o stałą subwencją dla teatru rus­
kiego.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

Do Kölnische Z tg piszą:
„Pont-ä-Mousson, 23 sierpnia.

Wczoraj wieczorem, kiedym tu przybył, aby sobie 
pośród pierwszych przygotowań do oblężenia Metz spra­
wić mały wypoczynek, przysposabiała się właśnie głó­
wna kwatera królewska do przeniesienia się do Com- 
mercy, a dziś przed południem wyruszyła. Podług 
wiadomości doszłych tu od księcia następcy tronu zdajo 
się, że nawet już pod Chätons nie przyjdzie do walki 
i że armia nasza podsunie się pod Paryż bez napotka­
nia na silny opór. Nawet w samym Paryżu opanował 
już popłoch część ludności tamtejszój, jak mi to zape­
wnia rodzina pewna ztamtąd przybyła. Wielu zbiera 
już rzeczy w przekonaniu, że wszystko stracone i wy­
biera się przenieść do południowój Francyi. Większa 
część burżuazyi drży na myśl, że pruskie granaty mogą 
uszkodzić ich składy. Zwiedzający traktvernie bulwa­
rów miotają wprawdzie jeszcze przechwałkami, że Pru­
saków pod Paryżem co do nogi wytępią, wszelako nikt 
nie ma wielkiego zaufania w te czyny bohaterskie gdv 
Prusacy już stanęli u progu Szampanii, a Chńlons bo­
daj czy potrafi stawić im silniejszy opór jak inne pozy­
cje, które już szturmem wzięli. Tymczasem już i land- 
wora nasza y/ wielkich siłach do Francyi wkroczyła. 
Po raz drugi już w swóm życiu oglądają starcy krzyż 
ten w pochodzie przez ich wsie i miasta a wspomnienie 
czasów ubiegłych wiernie zachowali w pamięci 1 O ce­
sarzu nikt już nie wspomina; tyle tylko wiadomo, że 
z częścią garnizona z Metz się wydalił i że gwiazda 
w którą ufał, już blednieje i zachodzi. Jeńców tu gro­
madami sprowadzają, rannych i nie rannych. Cała na­
sza armia obróciła front na Paryż, nawet landwera 
awansuje. W kilku dniach cały kraj z tójtu strony Pa- 
ryża będzie zajęty przez nasze wojsko, a obie oblężone 
twierdze nie będą mogły odetchnąć. Wczoraj wieczo­
rem defilowała landwera tędy przechodząca przed kró­
lem. W oknach rynku widać było czterech francuskich 
oficerów przypatrujących się temu widowisku. Są to 
oficerowie zabrani w niewolę a puszczeni na słowo 
których tutejsi traktyernicy z zaniedbaniem naszych 
oficerów z wielką uprzejmością obsługują. Naturalnie 
starają się ci ofierowie u ludności wzniecać fałszywemi 
doniesieniami nieuzasadnione nadzieje, co tylko nieko­
rzystne dla nich skutki za sobą pociągnąć może. Od 
czasu, gdy widziałem królewską główną kwaterę w St. 
Avoid pełno się do niój przyłączyło korespondentów" 
wszelkich gazet, dla tego nie opłaci się opisywać wszy­
stkich tych wysokich i najwyższych osobistości, bo już 
są dostatecznie sportretowane. To tóż wracam jutro do 
przednich straży, które, choć głód jest naszym go­
spodarzem, jednak z powodu dziarskiego życia żołnier­
skiego w obec nieprzyjaciela daleko więcój przedsta­
wiają zajęcia. Nawet nie bardzo mi do twarzy w tóm 
arystokratyeznćm otoczeniu, gdy już tyle czasu wśród 
błota i deszczu na dworze przepędziłem a na wietrze i 
niepogodzie pokost mój utraciłem. Wszystkie owe dro­
bne a przyjemne przesądy życia, owe w‘ innych stósun- 
kach tak nieodzowne potrzeby, jako to mydło, bielizna 
itp. w życiu obozowóm zupełnie się zatraciło.



Szwy choćby najwarowniejsza rozstępują się, obuwie 
rozchodzi się w biocie, twarz i ręce opalone. Mundury 
świecą niciami a hełmy nabrały od kul po części bar­
dzo fantastycznych kształtów; a ponieważ w najlepszym 
razie załogujemy w opustoszałych wsiach, po domach na 
pół zburzonych, a od Saarbrücken nie przechodziliśmy 
p zez żadne miasto, więc bardzo trudno jest niedostatki 
toaletowe naprawić. Pieniędzy dosyć jest w wojsku, ale 
nawet wina nie można już dostać w tyra kraju wino- 
gradu, na wodzie prawie zupełnie zbywa, a konie trzeba 
nieraz o pół mili do pojenia prowadzić i jeszcze dać 
im brudną, błotnistą wodę. Brak ten wody jest dla nas 
na tćj płaszczyźnie wyniesionćj wielką plagą; trudno 
jest jćj dostarczyć do biwaków, a dla rannych trzeba ją 
sprowadzać w beozkach aż z Górze. Wiele gorzój w tćj 
mierze niezawodnie jest w twierdzy, w którćj z tego 
powodu niechybnie wybuchnie zaraza. Tym silniój spo­
dziewać się należy, że panowie Francuzi nie zechcą nas 
za długo przededrzwiami zatrzymywać. Jeśli pokuszą 
się o przebicie, natenczas pokaże się, o ile są dzielnymi 
w wstępnym boju; bo dotychczas zawsze jeszcze musie- 
liśmy ich zaczepiać w wybornych pozycyąch. Dowodem 
tego są wszystkie rany w głowę, ręce i nogi, gdy tułów 
praez wysilenia przy podchodzeniu pod górę zawsze był 
wgiętym, a przez to nie tak wystawionym na strzały. 
Wielką niedogodnością jest brak map. Nikt nie spo­
dziewał się tak nagłego posuwania się naprzód, tak że 
nim się spostrzeżono, sekcye map się skończyły. Teraz 
rozdzielają mapę dróg, inne dopiero sporządzają. —

Donoszą nam, że 734 jeńców pruskich różnćj broni, 
pomieszczonych dotąd w Metz, w nocy z środy na czwar­
tek wydalono z twierdzy. Przybyli oni o godzinie pier- 
wszćj w nocy do obozu pruskićj armii. Powiadają oni, 
że z początku dostawali po jednym bochenku Chleba na 
dwóch, w końcu tylko na sześciu jeden. Jest to dowo 
dem, że brak żywności już się daje w Metz uczuć.“

S taats-Anzeiger pieze:
„Zwycięzka potyczka jazdy dDia 27 sierpnia w oko­

licy Buzancy (2% mili na południe-wschód od Stenay) 
stoczoną została przez oddziały wojska świeżo sformc- 
wanćj armii pod dowództwem JKWysokości księcia na­
stępcy tronu saskiego, które, oddzielone od II armii, 
podług Milit. Wochenbl., posuwały się w kierunku 
północno-zachodnim jako prawe skrzydło na Paryż ma- 
szerującćj armii operacyjnej. Armia księcia następcy 
tronu saskiego składa się podług doniesień urzędowych 
z korpusu gwardyi, z IV i XII (saskiego) korpusu armii, 
tudzież z 5 i 6 dywizyi jazdy. Krążące pogłoski, że 
w okolicy Stenay walczono, objaśniają się tą potyczką 
jazdy. Czy pułk szaserów francuzkich, który tu wystą­
pił, wysłany był przez Mac Mahona, ażeby awansowanie 
jeg) w kierunku ku Metz zasłaniać, nie można jeszcze 
osądzić. Może że z tćm jest w z?/iązku ów tajemniczy 
plan, o którym od kilku dni francuzkie gazety przebą­
kują. W tym kierunku jednakże wystąpią naprzeciwko 
niemu trzy kompletne niemieckie korpusy armii i 2 dy- 
wizye jazdy, podczas kiedy Metz osaczonym zawsze jest 
7 pruskiemi korpusami armii. Podług wiadomości bel­
gijskich znajduje się Mac Mahoń z armią swą pod Se- 
dan (2 '/2 mili na wschód od Mćzićres, 5 mil na północ 
Buzancy), gdzie i cesarza oczekują.“

Berliner Börsen. Ztg daje następujący obraz 
sytuacyi na teatrze wojny;

„Już przed kilku dniami było wiadomćm, że książę 
następca tronu saskiego opuścił obóz pod Metz z 4, 12 
i korpusem gwardyi, które czwartą armią tworzą, ażeby 
w kierunku Reims ruszyć na Paryż. Zamieszczona przez 
nas dalsza wiadomość, że i jenerał Steinmetz z pierwszą 
armią wymaszerował z pod Metz i udał się w północno- 
zachodnim kierunku, dotąd wprawdzie nie jest urzędo- 
wnie potwierdzona, lecz możemy ją z całą pewnością 
utrzymać i jeszcze o tyle objaśnić, że marsz I, IV i III 
armii z pod Metz nastąpił w kształcie wachlarza, III 
armia biorąc kierunek najbardzićj na południe, IV środ­
kowy a I północny. Książę następca tronu naszego 
znajduje się najdaléj na zachód, książę następca tronu 
saskiego dalćj niż jenerał Steinmetz. Mac Mahoń skon­
centrował swoje wojska w okolicy Vouziers i udał się 
na północ ku Sedan. Pomiędzy Vouziers a Shenay, 
pod Buzancy, przyszło dnia 27 sierpnia do wiadomego 
już starcia jazdy pomiędzy wojskami Mac Mahona a księ­
cia następcy tronu saskiego. A ponieważ tu IV i I 
armia mają do siebie czucie, przeto na pierwszą wia­
domość o tćj potyczce sądzono, że takowa przybierze 
rozmiary bitwy. To zaraz nie nastąpiło, lecz jest bar­
dzo prawdopodobnćm, że od tego czasu przyszło do 
większego starcia. O tćm, ażeby Mac Mahoń w Metz 
zamknięte wojska oswobodził, nie może być wcale mo­
wy, gdyż droga do Thionville i Metz tak jest zamkniętą, 
że nawet w razie pomyślnego rezultatu przebićby się 
nie mógł. Ażeby zaś z swemi luźnemi oddziałami woj­
ska jakąkolwiek miał odnieść korzyść nad I i IV armią 
niemieeką, tego wcale przypuścić nie można. Nasz książę 
następca tronu ma przez zwrócenie się Mac Mahona ku 
wschodowi trakt do Paryża całkiem wolny i zapewne 
przybędzie wkrótce z silną, swoją armią przed stolicę 
francuzką i wystawi siłę oporu gwardyi ruchomćj na 
ciężką próbę. Zamknięcie zresztą Metz nie zostało by- 
najmnić) w sposób obawę wzniecający osłabionćm, gdyż 
wojska osaczające zostały w ostatnich dniach przez land- 
werę tak znacznie wzmocnione, iż możebnćj wycieczce 
armii Bazaine’a dadzą łatwo radę.“

Kreuz Ztg dodaje, że armie niemieckie zwróciły 
się, jak się zdaje, z linii Stenay-Vouziers-Rethel — a 
zatem z podstawy Stenay-Rethel-Mézières — ku pół­
nocy przeciwko Mac Mahonowi. Królewska główna 
kwatera przyłączyła się do opercayi przeciwko Mac 
Mahonowi i zwróciła się z Bar le Duc ku północy; 
znajduje się ona obecnie, podłng doniesienia Pro vin- 
zial-Óorrespondenz, w St. Menehould w Szampanii, 
nad Aisne, w środku pomiędzy Verdun a Cbâlons. 
JKWysokość książę następca tronu wstrzymał, jak się 
zdaje, także pochód swój ku Paryżowi, tak samo jak 
podczas bitw pod Metz, ażeby oczekiwać rezultatu po­
chodu na Mac Mahona.

Z biwaku pod Metz podaje Kreuz Ztg następu­
jący list prywatny z dnia 22 sierpnia.

„Pierwszy n3sz korpus przeznaczony teraz został 
od dnia 18 stanowczo do osaczenia Metz na prawym 
brzegu Mozeli w połączeniu z dywizyą landwery Kum- 
mera i dywizyą kawaleryi, a z dniem 21 rano zajęliśmy 
przeznaczone na dłuższy czas biwaki. Bezpośrednio 
przed nami w oddaleniu 3000 kroków leży fort St. Ju- 
lien, który niepojętym sposobem jeszcze nas nie przy­
witał granatami. Mimo dwutygodniowe bezustanne bi­
wakowanie śród częstego i ustawicznego rzęsistego deszczu 
a potćm znowu przy Błońcu piekącćm a mianowicie mi­
mo lodowe noce, które przy wielkim braku słomy i su­
chego drzewa nader dokuczają, jest stan zdrowia i hu­
mor bardzo dobry. Wszystkich jedno tylko ożywia ży­
czenie jak najprędszego opuszczenia i uwolnienia z nu­
dnego stanowiska pod Metz, by pójść za armią księcia

następcy tronu do Cbâlons i Paryża. ... Od wczoraj, 
od 8 godziny z ana Metz zamknięty dla wszelkićj ko­
munikacji. Spokojność w leżących przed nami szańcach 
jest niepojętą i prawie przykrą. Widzimy robotników 
i żołnierzy stojących obok i przy szańcach i — nie 
otrzymujemy wystrzału. Jeden tylko szwadron dywizyi 
Kummera straoił wczoraj wystrałem szrapnelowym dwóch 
ludzi, ponieważ podjechali byli aż na kilka set kroków 
pod szańce. Poniżćj fortu St. Quentin (z tamtćj strony 
Mozeli) widzimy wielki obóz namiotowy a wieczorem 
niezliczone ognie biwakowe. Dziś zatrudnieni jesteśmy 
do zbytku urządzeniem obozu i czyszczeniem rzeczy.“

Magny pod Metz, 26 sierpnia. Do Elberfelder 
Ztg piszą:

„Dziś w południe alarm wszystkich na około Metz 
znajdujących się wojsk. Nieprzyjaciel rozpoezął z poło­
żonych na północ warowni i fortec ogień ożywiony, 
a przytem ukazało się po za fortecą kilka kompanii 
żołnierzy, podczas kiedy po krótkim czasie cała armia 
francuska zrobiła wycieczkę. Posiłkowały im przytćm 
najcięższe i najlepsze ich działa mianowicie z wynie­
sionego fortu St. Quentin. Wycieczka zgoła się nio 
udała, bo przywitaną została przez naszych, którzy byli 
na swych posterunkach, ożywionym ogniem a zaraz po­
tćm do fortecy odparta.

Wielu zabitych i rannych pozostało na placu. Ar- 
tylerya nasza pomagała dzielnie i zabawiała się Metzem 
jeszcze do dzisiejszego wieczora. Środki ostrożności 
zaostrzono; dziś lub jutro ma załoga i armia Metzu być 
wezwaną do poddania się, a potćm, jeżeli się nie podda, 
Metz być obstrzeliwanym. Długie nasze ciągnione dzieła 
dwudziestoczterofuntowe mamy tu już, a przybycie cię­
żkich dział oblężniczych, „dypelskich mruków" oczeki 
wane co chwila. Podczas kiedy piszę jeszcze, donoszą 
mi przybyłe co dopiero rezerwy, że na pociąg kolejowy 
strzelano kilka razy za stacyą Herny i że żołnierz ranny. 
Z fanatycznymi tymi mieszczanami i wieśniakami ob­
chodzą się prawie jeszcze za łagodnie. Zresztą ma 
całą linią kolejową z Sasrbiücken aż tu dotąd obsadzić 
laudwera nasza.

Korespondent do Weser Zeitung usiłuje dotych­
czasową bezczynność pruskićj eskadry pancernćj w na­
stępujący sposób wytłómaczyć:

„Gdzież są“ mówi on, „nasze okręty pancerne? — 
To pytanie zewsząd się słyszy, lecz nie słyszy się zado- 
walniającćj odpowiedzi. W czasie, gdy armia lądowa 
codziennie nowe bitwy podejmuje, strasznie krwawe boje 
stacza i przez poświęcenie bez granic wywalcza jedno 
zwycięztwo po drugićm, trudno jest sobie wytłómaczyć, 
dla czego jedna tylko flotyla pancerna ma być rkazaną 
na bezczynny wypoczynek. Toż przecie nawet łodzie 
kanonierskie morza Bałtyckiego ucierają się potrosze 
z okrętami blokującemi i wprawiają tćm przynajmniej 
młodą swą załogę do ognia. Przytćm znany jest admi­
rał Jachmann jako mąż przedsiębiorczy i ruchliwy, który 
podziela żywo niecierpliwość dzielnych swych oficerów 
i majtków i najchętnićj powiódłby okręty paucerne 
w ehrzest ogniowy. — Wyjaśnienia szukać trzeba w sy­
tuacyi. Flotyla ta leży w szyku obronnym w owćj czę­
ści morza Północnego, gdzie są ujścia rzek Eidery, Elby, 
Wezery i Jady, w miejscu, gdzie linia mielizn wybrzeża 
morza Północnego okala. Każdćj chwili może podnieść 
kotwicę i na morze wypłynąć, jeśli się nadarzy po­
myślna sposobność do zaczepienia nieprzyjaciela.

2e. tćj sposobności tak długo nie ma, dopókąd cała 
francuska flota na Północnćm morzu (a po odebranych 
posiłkach ma wynosić 18 okrętów) w zwartym szyku 
bojowym pod Helgoländern stoi, to każdy pojmie. Jakie 
skutki mogłyby wyniknąć z zaczepienia francuskićj floty, 
o tyle przeważającćj nasze siły? W najpomyślniejszym 
razie byłby pierwszy skutek zburzenie zrazu kilku okrę 
tów nieprzyjacielskich, lecz w końcu musiałaby nastąpić 
własna zagłada przez przeważne siły przeciwnika.
W każdym zaś razie pozbawiłaby się flotyla w skutek 
walki pod tak niekorzystnemi warunkami możności dzia­
łania nadal w ten spo ób przeciw planom nieprzyjaciela, 
jak działa dotychozas. „„Lecz jakież jest to dotychcza 
sowę działanie?““ zapyta mnie kto może. „„Nie mamy 
o floty li pancernćj od dość dawna innćj wiadomości, jak, 
że załoga jćj, tak oficerowie jak majtkowie bronią się 
od zaśnięcia beletrystyczną literaturą Dr. Kohla. Niech 
zabawiają się chociaż pukaniem, tak jak łodzie kano­
nierskie pad Rugią, to przynajmnićj załoga, przyzwycza­
jona do pracy, nie stanie się ospałą i gnuśną.““

Autor niniejszego nie jest marynarzem, lecz posi­
wiałym żołnierzem, który dużo przemyśliwał nad wojną 
na lądzie i na morzu. Zdaniem jego wywiera zawiązek 
floty, jakkolwiek słaby i świeży, przy całćm swćm bier- 
nćm występowaniu, nakazanćm przez okoliczności, nie 
mały jednak wpływ na obecne położenie. Czemuż to 
flota francuska morza Północnego tak spokojnie się ho­
łysze opodal wyspy neutralno-angielskićj? Wprawdzie 
nie spożywa przez to węgla, a pomimo to może obser­
wować ze swego stanowiska pod Helgoländern ujścia 
rzek Eidery, Elby, Wezery i Jady. Lecz na tćm kończy 
się tćż jćj działalność. Cofa się przed każdą próbą za- . 
czepienia którego ujścia rzeki, ponieważ musiałaby siły J 
swe w takim razie rozdzielić. A dla czego? oto wie, | 
że wtedy admirał Jachmann zarazby tak rozdzieloną 
flotę zaczepił. Więc tu już widać działanie pruskićj 
pancernćj flotylli. Bo gdyby eskadra francuska choć na 
kilka godzin była w stanie opanować port jaki, to 
i wtenczas wysadzanie w powietrze i ogień z armat 
wielkie spustoszenie mogłyby zrządzić. Główne skutki 
jednak z pobytu flotylli naszćj w tćj stronie, gdzie ma 
zapewniony odwrót pod opiekę armat portu Wilhelma, 
upatrujemy w ekonomii politycznćj.

Rzeka Ems nie jest blokowana, a pawilon neutralny 
uwija się bez przeszkody między Emden a Lear i między 
wszystkiemi handlowemi punktami Ems aż na wschód 
do Hilgenrieder Siel. Mówią, że Ems nie blokowana 
dla tego, ponieważ neutralność Holandyi musi być sza­
nowaną. Lecz to nie zgadza się z prawdą. Któżby 
przeszkodził Francuzom ustawić się w kilka okrętów 
w zatoce Knock i tak blokować wschodnio-fryzyjskie 
porty bez sprawienia niedogodności niderlandskim? 
Któżby się temu sprzeciwił, gdybyśmy nie mieli pod 
Wangerood flotylli pancernćj, gotowćj każdćj chwili do 
wypłynięcia? Tu więc leży jak na dłoni niezmierna ko­
rzyść wynikająca z pozycji wyczekującćj flotylli na sta­
nowisku takićm, że tylko pod bardzo korzystnemi wa­
runkami potrzebuje bitwę przyjąć.“

Schwäbischer Merkur donosi o pomniejszych 
potyczkach około Metz z dnia 26 sierpnia, o których 
dotychczas inne pisma nie poczyniły wzmianki.

„Pociąg sanitarny stutgardzki ped w.odzą barona 
Wöllwartha stanął po dość wolnym, przez pociągi ko­
lumn amunicyjnych i prowiantowych przerywanćj podróży, 
w piątek, 26 z rana, w Remilly. Jak na poprzednich 
stacyach Saarbrücken i St. Avoid, tak i w Remilly po- 
zwożono już częściowo rannych, po większćj jednak czę­
ści zaraz po bitwie z 18 tm. pomieszczono ich w oko­

licy Nanzig, tak że kolumna sanitarna odczekiwała dal­
szych wypadków wojennych, aby nie wracać z połową 
transportu. W tćm, około godziny 9 z rana zagrzmiały 
działa w kierunku Metz. Na szczycie wzgórza nad 
Remilly pojawili się żołnierze trenu, którzy zabierali 
wozy stojące w dolinie. Sztafety po sztafetach pędziły 
w wszystkich kierunkach, które tćż przyniosły wiado­
mość, że bitwa wrze pod Metz. Część pociągu sanitar­
nego z wagonami dla chorych urządzonemi odczepiono 
i w pełnym pędzie skierowano ku widowni walki (do ł 
Courcelles). Tam wszyscy byli w gorączkowćm oczeki­
waniu. Huk dział ustał był od kilku godzin. Za to 
słychać było strzały z ręcznćj broni, które około go­
dziny 3 po południu widocznie się zbliżały. Sztafety do­
niosły, że zrobiono z Metz w kierunku Courcelles fał­
szywą wycieczkę; równocześnie przedsięwzięto wy­
cieczkę przeciw Pont ć, Mousson. Pod Courcelles, jak 
w ogóle na wzgórzach pod Metz, Prusacy oszańcowali 
się, wyrzucili rowy strzeleckie i stojąc przed niemi 
oczekiwali zbliżających się Francuzów. Wolno cofnęli 
się Prusacy za oszańcowania i z po za nich przyjęli 
nieprzyjaciela tak 3ilnym ogniem, że się tenże po trzy- 
godzinnćj walce po aa muiy twierdzy cofnął. Wieczo­
rem o godzinie 5 zaczęto zwozić rannych w długich 
szeregach wozów do Courcelles i Remilly, a służba sa­
nitarna rozpoczęła swą pracę. Z wielką gorliwością 
wywiązywała się z swego zadania, poczćm wybrała się 
z powrotem do domu, dowiedziawszy się jeszcze po­
przednio z radością, że tak samo i wycieczka na Pont-ń- 
Mousson szczęśliwie odpartą została. Przybyli do 
Stuttgartu w sobotę 27 o godzinie 9 z wieczora.“

O rabusiach ciał poległych zamieszczają ga 
zety niemieckie następujące doniesienia, oparte na pro­
tokóle wojennym:

Rotmistrz Filrstenberg z 10 pułku huzarów leżał 
w nocy z dnia 18 na 19 ranny na placu boju pod Gór­
ze. Kiedy po omdleniu około rana przyszedł do zmy­
słów, spostrzegł jak osoby zajęte się kręciły; skoro jeden 
z nich bliżćj przyszedł, widział całkiem wyraźnie ozna­
kę kawalerów zakonu św. Jana Jeruzalemskiego na jego 
ręce. Chciał on człowieka tego prosić o pomoc, lecz głos za­
stygł mu w piersiach na widok, jaki mu się przedsta­
wił. Człowiek z krzyżem św. Jana Jeruzalemskiego 
przywołał trzy inne postacie do grupy rannych i pole­
głych, „całkićm w mćj blikości“, mówi protokół „po­
znałem wyraźnie człowieka w ornacie księdza i dwóch 
kawalerów św. Jana Jeruzalemskiego. Skoro ludzie ci 
przybyli do grupy, zaczęli nożem i nożyczkami mundur 
każdego pojedyńczego na piersiach przerzynać — kto się 
jeszcze ruszał, tego doduszano rękoma — jeżeli na pier 
siach się nic nie znajdowało, rozpoczęli rewidować kie 
szenie i ręce, każdy pierścionek na ręku poległego uci­
nano z palcem. Kosztowności chował ksiądz. Wtedy 
zbliżyły się owe hyeny do miejsca, na którćm ja leża­
łem, — z wysileniem próbowałem powstać, ażeby wołać 
o pomoc, lecz wtedy już spostrzegł mnie jeden z nich 
iposkoczył ku mnie, wołałom z całych sił, dwóch z tych 
rabusiów oddaliło się, ażeby stać na szyldwachu. Na 
szczęście czułem, że szuściorurkowy mój rewolwer leżał 
obok mnie, wystrzeliłem, ksiądz padł ranny, inni uciekli, 
zostali jednakże schwytani przez nadchodzącą straż obo­
zową." Śledztwo wykazało, że przebrani kawalerowie 
zakonu św. Jana Jeruzalemskiego byli hyenami polowe- 
mi, a mianowicie oberżysta z Diiren, bardzo zamożny, 
i trzech Belgijczyków, którzy pracowali w Stollbergu 
w kopalniach ołowiu. Znaleziono przy nich około ośm- 
dziesiąt mnićj- lub więcćj kosztownych pierścionków (nie­
które z nich znajdowały się jeszcze na oderzniętych 
palcach), około 300 zegarków, portmonetek, sakiewek, 
szlif. Wartość tych przedmiotów wynosi mnićj więcćj 
20,000 talarów. Hyeny te odprowadzono do Koblencyi.

Pustoszące działania kartaczownic uznały nie­
mieckie władze wojskowe. Dowodem tego co następuje:
Z augsburgskićj ludwisarni wyszła w tych tygodniach 
znaczniejsza liczba kartaczownic. Konstrukcyą tychże 
starano się polepszyć. Zapewne jeszcze w tćj wojnie 
wypróbowane będą na Francuzach.

B. Francya.
Paryż, jak donoszą, opatrzony jest, dzięki staraniom 

ministra rólnictwa, obficie w mięso, w zboże na chleb 
i inną żywność; wewnątrz fortyfikacji rozdzielono 30,000 
wołów i 100,000 skopów. Minister rólnictwa ma za­
miar zaprowiantować Paryż przynajmnićj na dwa mie­
siące w świeże mięso. Zaopatrzenie w zboże na chleb 
i inną żywność już jest całkowite. — La France po­
daje jeszcze daleko znaczniejsze liczby. Pisze ona: 
„Pominąwszy, że wszyscy piekarze zaopatrzeni są w za­
pasy na dwa tygodnie, kazał minister handlu sprowadzić 
do Paryża: 350,000 centnarów mąki, 150,000 centnarów 
ryżu, niezmierny zapas perek i świeżych jarzyn wszel­
kiego gatunku. 100,000 wołów i 500,000 3kopów z po- 
trzebnćm dla nich sianem i zbożem do paszy pomie­
szczonych jest wewnątrz Paryża. W sól, korzenie, kawę, 
cukier i inne towary kolonialne zaopatrzony jest Paryż 
na trzy miesiące. Więcćj niż 60 milionów porcyi pe- 
klowiny wołowćj i skopowćj lub nasolonćj wieprzo­
winy i ryb znajduje się w składach. Obecnie wprowa­
dzają potrzebną dla armii i mieszkańców słomę 
i obrok. Co się zresztą tyczy trunków gorąeych, to 
Paryż, jak wiadomo, i w zwykłych czasach zaopatrzony 
jest w nie zawsze na 6 miesięcy.

Wiadomości urzędowe.
Dyrektor seminaryum Józef Jordan w Kościerzynie prze­

niesiony został w tym samym stopniu do katolickiego seminaryum 
nauczycielskiego w Grudziądzu.

? i

Berlin, 31 sierpnia. Najjaśniejsza Pani odwiedziła 
wczoraj JK. Wysokość księżnę następczynią tronu w no­
wym pałacu i pożegnała się tam z mą, -ponieważ księżna 
zamieszka przez kilka tygodni w Homburgu. Następnie 
odwiedziła królowa Augusta królowę Elżbietę wdowę 
i księżnę Legnicką i oglądała lazaret św. Jana Jeruza­
lemskiego w Poczdamie, który założyła księżna Karolewa.

JK. Wysokość księżna następczyni tronu wyjechała 
wczoraj wieczorem z swemi dziećmi do Homburga. 
W orszaku jćj znajdują się damy dworskie hrabina 
Brühl i panna Below, wyższa guwernantka hrabina Re- 
ventlou i szambelan Normann.

Członkowie ministerstwa stanu zebrali się dziś 
w południe o godzinie 2 pod przewodnictwem ministra 
hrabiego Itzenplitza na posiedzenie.

W tych dniach przybył do Hamburga meksykański 
jenerał brygady Don Angelo Martinez, który chce prosić 
Najjaśniejszego Pana, ażeby mu było wolno wziąć udział 
w wojnie.

Pod względem zapełniania próżni w korpus’e ofi- 
rów wydano następujące ogólne postanowienia: Nassft 
przód zastępują rannych i poległych oficerów w oddt 
łach wojskowych oficerowie za nimi postępujący pódl** 
starszeństwa i to oficerów aż do pułkownika w obr/$ 
pułku, jenerałów i dowólzców pułku w obrębie korpn- 
armii. Tymczasowe udzielanie tych miejsc niłj2»? 
przysługuje komenderującemu jenerałowi z zastrzeżeni 
królewskich rozporządzeń, które czasami nakazać mn"* 
cofnięcie udirowanego. Tymczasowe obsadzenie zaś 
sad oficerów sztabowych i władz komendanckich nastar 
jedynie przez króla. Do stałego obsadzenia j 
i awansu na wyższe stopnie te same postanowienia bej 
obowięzywały co w pokoju. Przy tćm jest, jak 
domo, regułą starszeństwo w pulkn a począwszy od 
cer3 sztabowego w górę starszeństwo w obrębie arm,' 
z uwzględnieniem broni. Co zaś się tyczy uzupełnień 
korpusu oficerów w ogóle przez mianowanie podpory, 
ników, to już najstarsi uczniowie zakładów kadecku 
wstąpili. Również słychać już było o nominacyach o? 
cerami podoficerów i wicefeldweblów z jednorocznuk 
ochotników. — Westfälische Ztg zauważa na to- 
„Nic dotąd atoli nie jest wiadomćm o nominacja 
zwykłych podoficerów i feldweblów ificerami, pomimo., 
plan mobilizacyjny wyraźnie postanawia: „„wzorowe z, 
chowpnie się w walce zwalnia od egzaminów przepis 
nych pod względem naukowym.““ „„Egzamin walec* 
nego serca, silnych nerwów, jak‘e wśród gradu niapR.4 
jacielskich kul pokazać można,““ zauważył raz pan Rooj 
w pruskićj izbie poselskićj, „„rozpoczyna zawsze w Pm, 
sach karyerę wojskową."“ Zdaje się nam przecież, 
jeżeli kiedykolwiek, to tym razem zdali żołnierze wsz-t 
kich stopni egzamin ten przed nieprzyjacielskiemi sä. 
sepotami i kartaczownicami. Czytaliśmy, że cale ko®, 
panie, po padnięciu wszystkich oficerów, feldfeblowi* 
do nowego szturmu prowadzili. Musiałoby na takich 
ludzi bardzo niepomyślnie oddziałać, gdyby teraz otrzj. 
mali na przełożonych możebnie młodych ludzi, któm 
właśnie z zakładów kadeckich wychodzą i nie mieli 
jeszcze sposobności poznania prawdziwego życia żołnier­
skiego. Naturalnie, że nominacye podoficerów i fe|j, 
weblów oficerami nie powinny znowu tak skąpo wypajf 
jak w dwóch poprzedzających wojnach. Z mianowanych 
wtedy nie znajduje się obecnie notorycznie żaden w czyn, 
nćj służbie. Dopóki podobne nominacye równać sit 
będą co do rzadkości białym krukom, dopóty pewnie 
że orzeczenie Roona się potwierdzać będzie, jakoby 
awansowani podoficerowie w stanie oficerskim „,,n:'e 
czuli się w swój sferze pod względem socyalnym’11“ 
Z niezadowolnieniem spostrzega publiczność, że, podczas 
kiedy z jednćj strony żonaci oficerowie landwery stój, 
naprzeciwko nieprzyjaciela, jeszcze znaczna liczba eflee. 
rów z powołania pozostała jako adjutanci książąt, któ­
rym żadnego wojskowego dowództwa nie powierzono, 
Przynajmnićj 30 adjutantów znajduje się u dworów po. 
mniejszych książąt uieaiieckich; tu zapewne najmniij 
byłoby triidnćm powierzyć starym pensyonowaaycn ifi- 
cerom przynajmnićj na przeciąg trwania wojny miejsca 
umundurowanych szambelanów."

AV8TKYA I WĘGRY.
$ Wiedeń, 30 sierpnia. Odroczone o dni kilka 

otwarcie czeskiego sejmu krajowego dzisiaj ma nastąpił, 
jeżeli w ostatnićj jaszcze chwili nowy patent cesarski 
nie odroczy ceremunii tćj znowu o dni kilka dalszych, 
Ze czescy posłowie przybędą do sejmu, nie ulegi 
naturtilaie wątpliwości, ile że przy pomocy Bil»- 
chty feodalnćj mają za sobą większość w sejmie. Co 
do sposobu, w jaki sejm ma być otworzony, sprzeczno 
3ą z sobą wiadomości. Według jednćj bowiem starszćj 
wersyi, ma masaż do sejmu czeskiego nie wiele się ró­
żnić od mesażu w innych sejmach odczytanego i zawie­
rać jednę szczegółową zmianę, jak to miało miejsce 
w mesażu do innych sejmów. Wedle innego natomiast 
doniesienia, pochodzącego z cz- sów sytuacji dopiero, 
jaką stworzyło zwycięstwo feodałów i umowy ugoda; 
w Pradze, nu mesaż cesarski obok podniesienia konie­
czności porozumienia zawierać także przyrzeczenie ry- 
chlój koronaeyi na króla czeskiego. Która z tych dwóch 
wersyi jest prawdziwą, dzień więc dzisiejszy okaże.

Z Pragi donoszą, że namiestnictwo przygotowuj« 
nowy regulamin wyborczy, nad którym sejm krajowy 
którego przedłużenie już postanowionćra zostało, nu 
ewentualnie obradować i takowy uchwalić. W tym celu 
cheą posłowie czescy wstąpić do sejmu a następnie obe­
słać wybrany na mocy nowego regulaminu wyborczego 
sejm; sejm ten ma także spisać potem punkta ugodne. 
Politik ogłasza wiadomości wiedeńskie, wedle których 
stronnictwo dworskie domaga się ugody w Czechach; 
gabinety zaś wiedeński i peszteński zachowują się nie­
czynnie.

Cesarz nie udał się onegdaj, jak to mylnie wedle 
dzienników wiedeńskich donosiliśmy, do Neuberg, I«:! 
dawał wczoraj wedle Oes terr eichis ch e Corresp- 
ogólne posłuchania.|
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« Florencja, 29 sierpnia. Prezes ministerstwa P- 
Visconti Venusta, który przy całćj swćj ociężałości mie‘ 
szczańskićj sąd ma bardzo zwykła trafny, odezwał się 
na jednćm z ostatnich posiedzeń sejmowych, gdy wzbu­
rzenie w skutek gwałtownych deklamacyi kilku zago­
rzałych patryotów 00 najwyższego było doszło stopnia, 
w sam czas do deputowanych w te słowa: „Nie zapo­
minajcie, że kwestya, która nas dzieli, nie dotyczy oelu 
lecz jedynie środków. Wy chcecie iść do Rzymu z8 
pomocą gwałtu i broni, my nie. Nie przyjmujemy i8' 
proszenia do obsadzenia terytoryum papiezkiego. W 
postanowił wrócić na zaproszenie Francyi do konwency1- 
istnieje ona dla nas a my szanujemy się. Lecz m'Di' 
sterstwo jest przekoeanćm o konieczności doprowadze­
nia kwestyi tćj do jćj naturalnego załatwienia, Dli 
przyjmując zobowiązania we względzie czasu i mie]sC#8' 
we względzie korzystania z każdćj sposobności, z wszyst­
kich pomyślnych stósun ów.“ Tćm samćm wyjaśnił P- 
Visconti-Venosta politykę rządu jasno i wyraźnie, a 
brana dość licznie izba pochwaliła ją głosami 214 pr^ 
eiw 162. Pokonana lewica była częścią wzburzoną, ci5 
ścią zasmuconą, kiedy podczas głosowania opusiczw 
salę posiedzeń w Palazzo Vecchio; starzy ci uczestm, 
patryotycznych walk o niepodległość, wyprawy 
skićj lub rzymscy emigranci w żaden sposób ,hc. 
mogą, dla czego ministrowie do Rzymu iść nie cW* 
„Kwestya ta jest dla nas kwestyą prawa“, zawołał J 
jący od 22 lat na wygnaniu Rzymianin Piancia 1 
„a gdzie chodzi o zdobycie prawa, o dopełnienie 
wiązku, każde ociąganie się jest tchórzostwem Kon­
gres nigdy nas nie zaprowadzi do Rzymu.
uznają tylko fakta dokonane.“ Poseł Billia oświa' 
bez ogródki rządowi: „Jeżeli do Rzymu iść nie cn 
cie, to sądzę mieć prawo do udania się tam dotąd 
was, mimo was a nawet mimo waszę wolę.“ -leS
wypowiedzenie wojny, które pod względem ’jasności 
nie pozostawia do życzenia a za którćm, jak r łpozostawia życzenia
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j tó® )e9-- może przekonanym, stronnigtwo ruchu z pe- 
f4oś«i% pójdzie.

Italie donosi, że p. Minghetti przyjął posadę nad- 
,«yczainego posła przy rządzie anstryackim w Wiedniu, 
pjjedzie on z pewnością niezadługo nie tylko celem 
rozumienia z hr. Beustem w sprawie zatargu niemie- 

ckiego- lecz i w sprawie rzymskićj. Jak taż Italie 
jalćj douosi, postanowiono dla zadośćuczynienia potrze- 
¡^m zdrowia wojska, stojącego nad granicą rzymską, 
« miastach Orneto, Terni, Narni i Rieti utworzyć 
-¿tery nowe szpitale. W każdym z nich ma sie znai- 
¡oWBć 400 łóżek.

Włoski minister wyznań nakazał wszystkim wła- 
jzom sądowym na przypadek, gdyby biskupi lub ple­
bani ogłaszać mieli dogmat nieomylności papieskiój, 
największą baczność a w danym razie wytoczenie śledz­
twa kryminalnego, gdyby przy tóm przekroczono prawo 
karne.

Z Rzymu donoszą, że legia z Antibes rozwiązaną 
¡ostała. Do Civita Vecchii przybyła kngielska fregata 
pancerna „Difence“ pod kapitanem Noweli, z 16 dzia­
łami i 400 żołnierzami załogi, do rozporządzenia tam­
tejszego konsula angielskiego.

Z Riymu, 18 sierpnia. Piszą do Czasu:
,,W sobotę 13 b. no. z rana Ojcowie Soboru zgro­

madzili się na kongregacyą jeneralną u św. Piotra, 
która rozpoczęła się mszą świętą, odprawioną przez 
nowo mianowanego arcybiskupa Lepantu in partibus infi- 
(jelinm monsgr. De| Ferrari, poprzednio komisarza św. 
rzymsk:ćj inkwizycyi. Przedmiotem zgromadzeni» było 
wybranie nowych członków deputacyi de Disciplina 
Eiclesiastica w zastępstwie tych, co do tójże deputacyi 
należąc, zmuszeni byli słusznemi i naglącemi powodami 
chwilowo Rzym opuśńć. Wybór był jak poprzednio, 
przez głosowanie sekretne.

' Większością głosów obrani ojcowie są następujący:
1) Monsgr. Wincenty Jekelfalusy, biskup z Alba Reale;
2) monsgr. Michel Payä y Rico, biskup z Cuenca; 3) 
monsgr. Benvenuto Monzon y Martins, arcybiskup Gra­
nady; 4) monsgr. Jakób Quinn, biskup z Brisbane; 5) 
monsgr. Józef Targioni, biskup z Voltera; 6) monsgr. 
Franciszek Robert Blanchet, arcybiskup z Oregon-city; 
7) monsgr. Piotr Paweł Trucchi, biskup z Forli; 8) 
monsgr. Aleksander Franchi, arcybiskup Tessaloniki; 9) 
monsgr. Jakób Bailies, biskup dawniój w Luęon; 10) 
monsgr. Wincenty Moretti, biskup w Irnola.

Zaraz nszajutrz po dokonaniu powyższych obiorów 
komisya dyscyplinarna pod przewodnictwem jednego 
z prezesów soboru kardynała Capalti zaczęła odbywać 

t"ii.l swe posiedzenia, na które odtąd niemal co dnia się 
zbiera, tak, że za dni 3 lub 4 będzie mogła zebraniu 
powszechnemu Soboru przedmioty dyscyplinarne przed­
stawić do rozbioru. Widzicie zatóm, że Sobór się nie 
przestraszył ani wojną, ani zerwaniem a raczój ogło­
szeniem zniesienia konkordatu austryackiego. Mówimy 
ogłoszeniem, gdyż zerwanie onego rzeczywiście już lat 
temu dwa nastąpiło przez przeprowadzenie ustaw mię- 

I dzywyznaniowycb. Wtedy gwałt zadany zo tał prawu 
i, religijnemu i prawu międzynarodowemu; dziś, jak wszyst- 
•? kie gwałty od lat stu spełniane, chciano po prostu 

”v uprawnić, a jak uprawnić? Tak jak to czyni świat no- 
iLl| woiytny, twierdząc, że pogwałcony jest winien. Znako- 
Ci1, roite wyrazy Tacyta, bądź co bądź, ciągle na pa­

mięć przychodzą: Ingenii humani ' esse odisse
quem laeäeris. Wiadomość o tćm nikogo tu nie 

i zadziwiła, lecz co zadziwiło, to sposób przeprowadzenia, 
•j Znoszą konkordat, którego znieść nie ma prawa je­

dna strona z powodu ogłoszenia dogmatu nieomylności 
Głowy Kościoła, a widocznie nietylko konstytucyi dogmat
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miał. Żerząduczłonkowie w taki błąd popadli,temudziwić 
sijmożna i należy. Jaki brak nauki kościelnój, w mężach 
stanu, ależ^to dzieci umiejące katechizm wiedzieć po­
winny, żedefinieye w przedmiotach wiary i obyczajów nic ani 
dodają ani ujmująprzedmiotom, októrych cobądź orzekają, 
jedno orzekają prawdy istniejące w objawieniu; a dotąd 
nkorzeczoEe, i które się orzekają w miarę potrzeb 
chrześciaóskiego spółeezeóstwa. I najlepszym tego do­
wodem, że w praktyce żadna zmiana nie zachodzi ¿powodu 
takowych orzeczeń. Czyż przy orzekaniu w ’dawnych 
wiekach prawd dogmatycznych o Trójcy św., o sakra­
mentach itp. co bądź Trójcy przenajświętszój lub śś. 
sakramentom kościół dodał lub odjął? Tak samo i z 
nieomylnością papieską teraz. Czyż wtedy (prócz chyba 
heretykom) przyszło komu do głowy oddalać się od 
sakramentów lub ich nieuznawnć dla tego, że kościół 
prawdę da facto i praktycznie istniejącą teoretycznie okre­
ślił i jedyny nowy obowiązek przez to nałożył wiernym 
wierzenia w tę prawdę pod utratą charakteru wiernych? 
Przecież Papież był zawsze za nieomylnego uważany, 
i to nie było opinią niektórych teologów, ale nauką 
(doktryną) teologiczną powszechnie przyjętą, tak 
dalece, że choć niektórzy jój nie wyznawali, nikt nie 
śmiał jćj przeczyć, bo samo przeczenie stanowiło 
niebezpieczeństwo wpadnięcia w błąd, a w praktyce 
gdzie zawsze pars tutior est eligenda, nikt nie 
byłby śmiał nigdy nie wykonać postanowień Ojca Św. 
Wydanych w przedmiotach wiary i obyczajów i prze­
mawiającego ex cathedra. Zatóm jakaż to zmiana 
zaszła w osobie Ojca Św., o którćj akta kancelaryi wie- 
deóskiój opiewają, budując sobie nanićj prawo do oba­
lenia przyjętych zobowiązań? Nie ma więc powodu 
twierdzić, że dziś inny jest stósunek między rządami 
a Kościołem, zaszły w skutek owego ogłoszenia; bo 
Przecież nikt przynajmniej o tóm nie wątpi, że Rzym 
Z1»wsze się uznawał nieomylnym i takim się czując, 
w takiómże poczuciu działał, zatóm wszelkie koncesye 
z.rządami pod takowego przeświadczenia wpływem za- 
w'6rał. A więc jeśli w tóm leży rządów niebezpieczeń­
stwo (co logika kazałaby nazywać przeciwnie bezpie- 
Czsńgtwem, bo Papież jąko człowiek omylny mógłby 

,w danym razie na niekorzyść rządów działać, co się 
P D>e da przypuścić nawet o zastępcy Chrystusa nieomyl- 

?y&), toć to niebezpieczeństwo nie nowe, ono stare jak 
lstnienie Papieżów; i jeśli wówczas go nie było, toć go 
Dl(i ma i dzisiaj, boć Papieżowi ani trochę władzy nie 
Przybyło, jedno przybyła moc wielka, pociecha ogromna 
wiernym wszystkim, a zatóm i rządom katolickim, czyli 
-1 Pewność, że Papież nie może na ich szkodę działać.

dosyć o tóm, wszak to katechizm znany od dzie- 
Wl§tnastu wieków.

Ponieważ dzienniki przekręciły smutne zdarzenie 
>ho- c?e ,^erau dni kilka tutaj, z powodu oszalałego odrazu 

JMzoziemca, który się miał niebawem zaciągnąć do 
°)ska, podaję opis urzędowy tego wypadku, który 
Prawdziłem na miejscu przez jednego z dotkniętych 
fałami tego nieszczęśliwca, teraz w domu waryatów
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się znajdującego. Oto opis urzędowy: „„Ze smutkiem 
zmuszeni jesteśmy zdać sprawę z wypadku zdarzonego 
dzisiaj 12go o samóm południu w pobliżu Campo de 
Fiori. Pewne indywiduum niedawno przybyłe, by za­
ciągnąć się do pułku żuawów, lecz jeszcze nie zaciężne
— podczas gdy znajdował się w Casino żuawów na 
Biscione, wpadłszy w nagłe obłąkanie zmyiłów i wy­
obrażając sobie, iż znajdaje się na placu bitwy, porwał 
za fuzyą w tóm Casino znajdującą się, stanął w oknie 
i ztamtąd począł strzelać na przechodzących; z tych na 
nieszczęście niektórzy zostali ranni, zwłaszcza jeden 
żuaw ciężko postrzelony. Otoczony od innych żuawów, 
po krótkićj walce, wśród którój musiano się uciec do 
broni palnój, obłąkanego zdołano doprowadzić do stanu, 
w którym przestał już być szkodliwym, zostawszy w tój 
walce ciężko rannym.““

Tutaj spokojnie dotąd. Ale dotąd tylko, bo już 
zaczynają obiegać pogłoski napadów i najazdów.

O zabiegach tćż mówią podburzenia ludu rzymskiego
— ale to trudniejsza sprawa. Dziwno, że po doświad­
czeniu 1867 roku jeszcze o zabiegach takowych myślą. 
Przecież, gdyby ten lud był chciał, toby się mógł był 
ruszyć w czasie Montany. Bądź co bądź o takowój 
przyszłości od dni kilku mówią więcój. Kto działa tym 
razem, czy stronnictwo ruchu, czy stronnictwo rządu, 
nie wiadomo; w każdym razie temu co tu chce wejść
— a raczój jednemu i drugiemu ochoty nie brak. I nie 
łudźcie się wcale zaaresztowaniem Mazziniego — to być 
może strategią tylko — a w każdym razie dowodem, 
że go rząd może zaaresztować gdy chce; a strategią być 
może, aby przekonać Europę, że rząd silny i nie do­
puści nadużyć socyalnych, za których wstrzymanie sam 
sobie zapłaci nadużyciem polityeznóm i religijuóm, czyli 
gwałtem międzynarodowym i świętokradczym. Strategią 
także, bo za aresztowanie Mazziniego powiedzą światu, 
że przecież coś trzeba dać stronnictwu ruchu — a tóm 
coś będzie: zabór choćby jakiój prowincyi kościelnój... 
Papież zdrów i spokojnie wyczekuje wypadków, bo Bogu 
ca łoufuie zawierzył.“

Telegramy.
Stuttgart, 31 sierpnia. Słychać, że minister 

spraw zagranicznych zamierza podać się do dymisyi. 
Barona Spitzemberg wymieniają już jako następcę jego 
w urzędzie.

Karlsruhe, 31 sierpnia. Jak Karlsruher Ztg do­
nosi, instalował się gubernator Alzacyi, hr. Bismarck- 
Bohlen tymczasowo w Hagenau, naradziwszy się po­
przednio z jenerałem Werderem w jego kwaterze 
głównój.

Paryż, 30 sierpnia. (Drogą pośrednią). Proklama- 
cya prefekta departamentu Aisne zapowiada obecność 
nieprzyjaciela w sąsiednich departamentach i wzywa 
ludność do uorganizowania oporu, urządzenia służby 
patrolowój i przecięcia nieprzyjacielowi dróg komunika­
cyjnych i dowozów. Proklamacya kończy się zapewnie­
niem, że miasto główne departamentu przyświecać bę­
dzie ludności dobrym przykładem.

Bruksela, 31 sierpnia. Etoile belge donosi z Ca- 
rignan pod dniem 30 mb.: Cesarz przybył do Ferme 
la Hibelle i jest tu oczekiwany. Cesarzewicz ma się 
znajdować w Avisnes (miasto obronne w departamencie 
Nord). — Według Indépendance nie chce cesarz 
potwierdzić wydanój przez marszałka Palikao nonainacyi 
jenerała Wimpffeń w miejsce jenerała Failly na do- 
wódzcę piątego korpusu.

Bruksela, 31 sierpni#. Nadeszłe tu dzienniki pa- 
ryzkie donoszą, że rada ministrów zajmuje się gorliwie 
kwestyą przeniesienia rządu. Według Presse udadzą się 
ministerstwa wojny, spraw zewnętrznych, skarbu i ciało 
dyplomatyczne do Bourges, a tylko ministerstwo sp aw 
wewnętrznych i oświecenia publicznego pozostaną w Pa­
ryżu.

Londyn, 31 sierpnia. Według nadeszłych wiadomo­
ści uważać należy ruch karlistowski w północnój Hisz­
panii za zupełnie pokonany.

Kopenhaga, 30 sierpnia. Francuskie okręty pan­
cerne „Armide“ i „Rochambeau“ zarzuciły dziś zrana 
kotwicę w Frederikshaven.

ćt
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Ostatnie telegramy.

Karlsruhe, 1 września. Karlsruher Ztg 
donosi: 40 do 50 francuskich gwardzistów rucho-
mych przeprawiło się wczoraj z rana przez Ren 
pod Bellingen (pięć godzin drogi poniżój Bazylei), 
uszkodzili telegraf i cofnęli się, nie popełniwszy 
innych ekscesów. Rozporządzono energiczne woj­
skowe środki przeciwko powtórzeniu podobnych 
napaści.

Darmsztatt, 31 sierpnia. Książę Ludwik

heski otrzymał od króla krzyż żelazny za bitwę i 
pod Metz.

Paryż, 31 sierpnia. W ciele prawodawczóm i 
odczytuje Keller list z Strassburga. Prusacy strze- ■ 
lają do miasta a nie do wałów. Czwarta część ! 

miasta jest spalona. Mieszkańcy przenoszą śmierć 
nad poddanie się. Nieprzyjaciel używa niewolni­
ków do kopania rowów. Izba oświadcza, że Strass- 
burg dobrze się zasłużył ojczyźnie; miasto nie 
przestanie być francuskićm. Keller wnosi o zamia­
nowanie komisyi, ażeby ludność uzbroić Palikao 
pochwala również mieszkańców Strassburga; także 
armią i komendanta należy pochwalić. Jenerał Wer-

. der powiedział, że jest rzeczą ludności nakłonić 
załogę do kapitulacyi. Ulrich powiedział, że bro­
nić będzie placu do ostatniego kamienia i wysadzi 
miasto w powietrze, jeżeli mu przeszkadzać będzie 
w obronie cytadeli. Palikao jest przeciwko wnio-

1 skowi; Keller żąda zaufania.
. i

Berlin, 1 września. Urzędownie donoszą: 
Potrzebnćm jeszcze będzie wyjaśnienie, w których 
dniach potyczka awangardy pod Nouart i bitwa 
pod Beanmont się odbyły. Podług położenia rze­
czy stoczono potyczkę dnia 29 sierpnia a bitwę 
30 sierpnia. W każdym razie oznaczenie dat w de­
peszach sprawdzić jeszcze trzeba.

Raiik pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 33 sierpnia 1870 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach ...........  ta). 99 427 000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. . 2,573,000
3) Remanenta wekslowe.............................. , 509,114,000
4) Remanenta lombardowe ........................ . 22G98’000
5) Papiery krajowe, rozmaite pretensye i .

aktywa...................... -............................. 18,649,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu...................................  tal. i 95.048,000
7) kapitały depozytowe..................................... 18 532,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
n ...................................................... ' 9,009,000Berlin, 23 sierpnia 1870.

Król, pruskie główne dyrektoryum banku.
Dechend. Ktth-itmann. Boese. Both. Gallenkamp. 

IHerrmann.j

Plan Jandy
przybywających do JPo*nunla pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Praybywa.
Pociąg mięsiany 2-4 kl.
Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 4 m. 54. 
Pociąg miesi. 2-4 kl. - - Tm. Si.
Poołąg osob. 1-3 kl. - -lim. 55.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poi. - 3 m. 54. Pociąg mięsz. 2 4 kl. po pot - 6 m. 54.

W kierunku i Wrocławia do Stargardu.

Przybywa.
Pociąg osob. 1-3 kl. rano o god. 11 m. 4. 
Pooiąg osob. 1-3 kl. po poł. - 4m.56
Pociąg mięso. 2-4 kl. - - 2 m. 32.
Pociąg osob. 1-4 kl. wieca. - 10 m. 47. 
Pociąg miyszany 2-4 kl.

Odchodzi.
Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4' 
P oeiąg mięs». 2-4 kl. - - 8 m. 14.
Pociąg osob. 1-3kl. wpół. - 12 m. 4; 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł* - 4 m. 4.
p..;„« o ili______ i _ki

Odokedsl.
Pooiąg miyss- 1-4 kl. rano o god. 6 m. 14. 
Pociąg osob. 1-3 kl. - -ilm.14.
Pociąg osob. 2-3 kl. po poł. - 6 m. 6. 
Pociąg mięsa 2-4 kl. - - 7 m. 34.
Pooiąg osob. 1-4 kl. w’’ecz. 1-1 m. 33

Prnegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu-

Przybywając« poczty. Odchodzące poczty.

«•*•1 Do
Trzemeszna..... .
Wrześni..............
Wagrówca..........
Krotoszyna.........
Skwierzyny n. W....
Obornik................
Ostrowa................
Cylichowy...........
Gniezn»................
Strzałkowa (Słupcy)
Kargowy..............
Gniezna................
Kurnika...............
Dąbrówki............
Wągrówca...........
Pleszewa............. .
Skwierzyny n. W.,

rano
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Kargowy.............
Skwierzyny.........
Dąbrówki............ .
Pleszewa....«,..........
Wągrówca............
Gniezna................
Kurnika...............
Strzałkowa..........
Gniezna................
Obornik................
Skwierzyny.........
Krotoszyna..........
Cylichowy............
Ostrowa...............
Wągrówca...........
Trzemeszna.........
Wrześni...............

45
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Na miesiąc wrzesień otwieramy o- 
sobny abonament. Prenumerata dla abonentów 
miejscowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 tal. 10 
sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie­
siąc nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Dnia 31 sierpnia.

Ce tttt.

Najw
t»l. »grr

yź.
fn.

Średnia. Xaj
tal.

üiiaza.
agr. fntal *kt. fn.

Pszenicy uiecnéi. szifel po 84 fnt. 3 — 2 28 — 2 27 6
• Średniej « • 2 22 ß 2 21 3 2 20 —
» pi siei. • « • 2 17 6 — — — 2 15 —

Żyta ciężkiego 30 2 — — 1 29 6 1 29
• średniego « - » 1 ï8 6 1 żrf 1 27 6
« pośledn. • - i — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. 74 • — — — — — — —
< Jrobn. s « • — — — —

0*88 • 50 9 1 1 — 1 — — — 28 3
Grochu do gotow. • 90 • - — — — i — — —

x ua paszę • • • -, — — — i — —
Rzepin zimowego 74 — — — - — — — — —
Rzepiku zimowego i * — — — — — — —
Rzepiu lalowego • • » — — — — — —
Rzepiku latowego • • — — i — — — —
Tatarki w 70 « — — L. — — — —
Perek nowych « 100 » — I15 — — 14 — — 13 —
Wyki « 90 9 — — — — — —
Lubin, żółty » 90

» niebies i - 9 — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. — — — — — — — — —
Koniczyny białej • - • — — |— — — ... — —

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescićre ilu Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skuteczności Revale- 
scićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nklekar- 
skieh dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i ezczę. 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestidetnićm 
bezskutecznćm użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papież» jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornój Reyalescićre du Barry, która zadziwiająco pomyślnie uaó 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jćj skutków 
dobroczynnych. (Koregpondencya Gazette du Midi.) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcyach żywotnych, obstrukcyach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, uyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, ro-szerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i li­
azach, zawrocie, boleściach między łopatkJmi i we wszystkich 
prawie częściach cia)a, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrzo, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych 
suchotach, puchlinie wodnćj, reumatyzmie, pedogrze, influenza 
hryppie, mdłościach i woinitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnćm osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu c-iłonków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej bojaźni itd. [6508]

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

* Pozna A, 1 września. Opróżnioną przez śmierć śp. 
Bukowieckiego posadę inspektora i readanta przy prowincyo- 
nslnym zakładzie obłąkanych w Owińskach objął z dniem ilzi- 
sie/szyrfi pan Włodzimierz Kurnatowski, były ofleer inżynioryi 
a późniój właściciel dóbr. Pana Kurnatowskiego wybrała na ten 
urząd, jak się dowiadujemy, prawie jednogłośnie odnośna komi­
sya stanowa, a wybór zatwierdził pan naczelny prezes.

— * Jutro rozpoczyna się przy tutejszem katolickiem gim- 
nazyum św. Maryi Magdaleny egzamin ustny 9 abituryentów, 
który pojutrze ma być ukończony.

• _ * Wczoraj rannym pociągiem kolei żelaznćj przybyło 
do Poznania 55 rannych 1 chorych żołnierzy z pułków, które 
przed wojną w Poznaniu stały załogą. Żołnierzy tych umie­
szczono częścią w lazarecie garnizonowym, częścią oddano oso­
bom prywatnym do pielęgnowania.

— * Ferye sądowe, które się z dniem 21 lipca zaczęły, 
skończyły się z dniem wczorajszym.

— * Egzamin kandydatów do jednorocznej służby woj- 
skowćj, naznaczony na dzień 19 bm,, został zniesiony.

— * W Bydgoszczy popełniono w nocy z dnia 27 na 
28 sierpnia znaczną kradzież. Skradziono około 9000 talarów 
w pipierach, wekslach, banknotach i gotowiżnie. Poszkodo­
wany, pan radzca miejski Tepper, wyznaczył ICO talarów temu, 
kto mu dopomoże do pozyskania napowrót skradzionych pie­
niędzy itd.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia 2 września 
Stefana k óla; w kalendarzu słowiańskim Czci boga. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 15, zachód o godzinie 6 minut 43.

Dnia 2 września 1621 bitwa pod Chocimem. — 1793 sejm 
Targowiczan w Grodnie otoczony przez Moskwę. — 1793 poseł 
pruski żąda odstąpienia Wielkopolski. — 1831 bitwa pod, Te­
respolem.

—- * Pancernik. W jednej z najznakomitszych instytucyi 
naukowych Royal Instytut w Londynie odbyła się niedawno 
prelekeya o pancernikach. Prelekcyą tę miał p. E. J. Reed, 
naczelnik budownictwa morskiego w admiralieyi angielskiej. Sta­
nowisko i kompetentńość prelegenta pozwoliły ma dać słuchaczom 
krytyczny i bardzo ważny, choć niezmiernie streszczony pogląd 
na okręty pancerne czyli tak zwane paneerniki. Prelekeya po- 
mienioua zamieszczona została w numerze 32Rovue des Cours 
scientifiąues. Podajemy poniżej niektóre z nićj szczegóły, 
wielce ciekawe obecnie gdy działania floty w toczącej się w tej 
chwili wojnie już się rozpoczęły.

Pierwszy statek z żelaza zbudowano lat temu 83 i prze­
znaczono go do służby kanałowej; pierwszy parostatek osobowy 
zbudowano zaledwie lat temu 50, ą dopioro od lat 30 właściwie 
uznano ogólnie statki z żelaza jako odpowiednie do wielkiej że­
glugi. Pierwsze okręty opancerzone, będące bateryami pływają- 
cemi, powstały w czasie wojny krymskićj, pierwszą fregatę pan­
cerną „la Gloire“ (francuzka) zbudowano przed 12 zaledwie laty. 
Obecnie większa część okrętów kupieckich zbudowana jest z że­
laza, okrętów zaś opancerzonych do dziś dnia istnieje już około 
3u0, z których Anglia, Stany Zje inoczone i Francya posiadają 
przeszło 150.

Od chwili, gdy powzięto myśl osłaniania okrętu od poci­
sków nieprzyjacielskich, posypały się . liczne projekta mnićj lub 
więcćj właściwe. Płyty żelazne miały najwięcej zwolenników, 
z których każdy jednak radził umieszczać je w inny sposób. 
Wszystkie wszakże materyały, mające wraz z płytami chronić 
okręt, jak warstwy bawiłny, kauczuku, płaty zmoczone itp., oka­
zały się zupełnie zbyteczne w obec siły olbrzymich pocisków 
z nowszych armat, poprzestano zatem na samych płytach z żelaza.

Chodziło tylko o to, jaki rodzaj okrętów jest najwłaściwszy 
na pancerniki? Budowane z początku baterye pływające mogą 
tylko służyć do atakowania brzegów, nie są to przecież istotne 
okręty. „La Gloire“ pierwsza trzyma się dobrze ua morzu, choć 
jest za krótka i za gruba, pokład mało wystaje ponad wodę 
a obnażenie jćj bardzo jest nieznaczne. Była to wszakże próba 
usiłowania cesarza Napoleona w celu przerobienia zwykłych li­
niowych okrętów na pancerniki.

Pierwszy angielski pancernik „Warrior“ zbudowano w zu­
pełnie odmienny sposób; jest on bardzo długi i wysmukły, ale 
zaledwie pi łowa jego boków ma pancerze. Z powodu dość zna- 
oznego obciążenia może on płynąć pod samym tylko żaglem.

Odbyte próby przekonały o konieczności opancerzenia ca­
łego statku. Żeby jednak okręt mógi mieć te przymioty, jakie 
posiadał] „Warrior“ i to bezpieczeństwo, jakio posiadała „la 
Gloire,“ należało budować okręty długie najmniej 122 metrów, 
427 stóp. (Jest to długość wyrównywająca naprzkład długości 
frontu całego gmachu teatralnego w Warszawie.) Postępując na 
tćj drodze, inżynierowie marynarki doszliby oczywiście do budo­
wania „Great Eastrów“ opancerzonych z których każdy koszto­
wałby do 40 ■‘milionów franków. Zbudowany zatem parę 400- 
stopowych okrętów, zwrócono się do okrętów krótszych. Dzisiej­
sze pancerniki mają mniej więcćj 100 metrów długości, tj. 350 
stóp i nie będą już miały dłuższych współzawodników. Szero­
kość ich wynosi przecięciowo 17 metrów, to jest 60 stóp. Są
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więc tak długie, jak naprzykład front całego warszawskiego ratu­
sza, a szerokie jak ulica Królewska przy swym początku od Kra­
kowskiego Przedmieścia.

Szybkość ich biegu dochodzi na godzinę 15 węzłów, to jest 
około 4 naszych mil, jest to szybkość zwykłego pociągu kolei 
żelaznej. Największe współzawodnictwo toczy się dotychczas po­
między mocarstwami morskiemi pod względem wymiarów pance­
rzy. Tu odbywają się istotne wj ścigi pancerzy i pocisków ar­
matnich.

„Warrior“ ma naprzykład płyty pancerzowe grubości 4 i 
pół cali, „Minotaur“ 5 calowe, „Herkules“ ma pancerze 6, 8 i 9 
calowe, ostatnio zbudowane okręty opatrzone są pancerzami gru- 
bemi 12 cali angielskich czyli blisko 13 naszych cali.

W roku 1859 jeszcze najpotężniejszą bronią było działo 
ważące 3, ton, to jest 18 centnarów i rzucające pociski kalibru 
G8 kilogramów. Obecnie są już działa ważące 30 a nawet 50 
ton to je=t 120 centnarów i rzucające pociski wagi 500 kilogra­
mów, to jest 1200 funtów I Postęp na tej drodze tak jest nagły, 
że we flocie angielskiej naprzykład prawie większa część pancer­
ników ma działa zdolne już przebijać ich własne pancerze. Po­
chodzi to ztąd, że zwykle nowobudowany okręt dostaje najsil­
niejsze pancerze. W kilka miesięcy potóm następuje uzbrojenie 
okrętu i ten dostaje z kolei najsilniejsze ile można działa. Otóż 
armaty te są o tyle lepsze od tych, jakie budowano w chwili za­
częcia roboty okrętu, że jego pancerze są już przebijana.

Najgrubsze z dzisiejszych płyt są 24 ealowe. Właściwie 
są to olbrzymie tramy żelazne nie zaś płyty. Do dziś dnia nie 
ma jeszcze dział zdolnych do przebijania tych ścian meta­
lowych.

Pancerniki mają po większój części pewnego rodzaju wie­
że, z których działa mogą wyrzucać pociski we wszystkich kie 
runkach położone. Według p. Reeda maszty i żagle przeszka­
dzają w tym razie i lepiój je usunąć. W ogóle zaś pancerniki 
amerykańskie ustępują francuskim i angielskim, te zaś ostatnio 
mają pewną wyższość nad franenskiemi pod wzgiędem obronnym 
z powodu grubości płyt, ale są mniój ruchliwe.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Rożn;ak i panna Strnen- 
see z Wysoki, Rakowski z Strzelna.

OŁ.HM1GA HOTEL FRANCUSKI. Dr. Czapski z Widzynia, 
Swinarski z Dębego, Nawrocki z Nowćjwsi, Walknowski z Czarn­
kowa, Lipiński z żoną z Galcyi.

HOTEL PARYSKI. Wikaryusz Sikorski z Pępowa, Remus z Ro- 
syi, Skoraczewski z Wysoki, Fiedler z Galicyi, Postolski z Kró­
lestwa Polskiego.

HOTEL RZYMSKI Łakomicka z córką i Kolski z Ludom. Dą- 
brówki.|

. Moissisig z Wągrówca,;Za-MYLIUSA HOIEL DREZDEŃSKI, 
strow z 1 jpb z na

T1LSNERA HOTEL GARNI. Schumann z Rawicza, Kotilarcyk 
z Wrocławia, Szafrański z Kuts hkau, Misch z Wrocławia, 
Morawski z Gniezna.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Mąka. Berlin, 31 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 

5'/,—5, nr. O i 1 5—43/, tal., rżana nr. O 4'/i,_3"/„ tal, nr. 0 
i 1 S"/„—’/, tal. płac.

Poznań, 1 września. Mąka psz nna nr. 0 i 1 4’/8— 5'/, 
tal , mąka rżana nr. O i 1 3%—4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 1 wrześaia.

BAZAR. Żółtowski z familią z Czaczs, Chosłowski 
z Ulanowa, Suchecki z żoną Królestwa Polskiego,

z familią 
hr. Dąmbski

z Kołaczkowa.
HOTEL DU NORD. Siemiątkowska z familią z Rosji, Rutkow­

ski z Ławicy. Łubieński z Ksiączyna, Malczewski z Smolar, 
Znaniecki z Łakocina.

Wiadouiosci
U lei da posnańalia, 1 września.

Giełda walorów bez obrotu.
żvto: wypow. 75 węculi; na wrześ. 47'/,—47, wrzes.-pażdz. 

47'/«—47, na jesień 48'/,—48—47"/„—47%, paździer.-liston. 49 
—48'/,, listop.-grudz. 48%—48%, grudz. 1870 stycznia 1871 — 
talarów.

Okowita: (z beczką) wyp. 6000 kwart, na wrzesień 15'/,, 
paźdz. 15‘/„, llstop. 15'/e, grudz. —, styczeń 1871 —, luty 1871 
—, list.-grudz. w związku 14®/», kwiecień-maj w związku 15'/, 
tak płac.

Uielda berllńaiiA, 30 sierpnia.
Przy stałóm usposobieniu obrót był dziś ożywiony.
Walory praskie: Dóbr, oożyczk. pstwa (.«*/,%) 96 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 98% płac. Obk pstwa (4'/,) 78'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 115', płac

List, suta w.: ZachoiL-prusk. (3'/,%) 72'/, płac, dto (4%) 
78'/* płac, dto (47,%) 85 płac. Pozn. nowe (4%) 8O3/, płac. 
Listy rent. Pozn. (4°/0) 813/* płac Prusk. (4%) 83'/, płac.

Walory sagranlosnc: Auatr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 68 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 82'/, żądano. Losy z r. 1860 {6°/0) 72'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 62'/4 płacoio, Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
109'/, płacono. Rosyjsk.-polslt.-oblig. skarb. (4%) — płacono. 
Polsk. certik Lit. A. po 300 złp. (5%) — żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4%) 95'/4 plac Polsk. listy zast. 3 em. w ra. (4%) 66| 
płac Listy likw. 54'/* płac Włoska poż. (5%) 49’/, plac. Ru­
muńska poż. (8%) 86 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (77,%) 
61’/,—% płac. Turecka poż. 41’/„—2 płac. Amer. poż. (6%) 
93% płacono Aktyn kolei telms. Kok mind. 127 płac. 
Gal.-Kar. Ludwik 96 - */, płacono. Austryackie Frant*. 
184%—6 płacono. Warsz.-wied. 55'/, płacono. Banki ltć. 
Austryaekie kred. mob. 134—’/,—% płacono. Pozn. prow. 
— żąd. Szląsk. stów. bank. (4%) 110 płac. CertyŁ hip. 
Hubnera (4’/,%) — płac. Hansem. HW/j 90 płac. Henkel 
(4V, %) - żąd. Meining. (4'/,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113% plac ldr 
lii'/, płac , suwerny 6. 23 płac., cap. 5. 11% płac., półimper. 5

giełdowe.

Za okazany przy pogrzebie kocha­
nej żony mojej tak liczny i wszech­
stronny udział serdeczny, tak błogi 
dla zasmuconych składam wszystkim 1 
wszystkim z pełnego serca i naj- 
głębszój duszy najserdeczniejsze, naj­
gorętsze dzięki i Bóg zapłać!

Poznań, 1 września 1870.

■
 (5334) RaetSiiser,

królewski komisarz policyjny.

Poszukuje się od 1 października 
nauczyeielKi Polki, zna­
jącej język francuski i niemiecki, 
oraz muzykę, która już ten za­
wód przechodziła. Bliższe poro 
zumienie listowne poste restante 
Książ pod lit K. B. (5174)

28 września rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym z ¡meldowanych, również stósownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
d. 15 ¡jitźdscłernika rb. 3 rz.cd po- 

łisiCsaleiH o godz. 11
przed komisarzem wyżój wspomnionym w lo­
kalu No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje pa piśmie złoży, 
powinien kopią ouegoż i jego anneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nio w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojćj pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy obrońców prawa Pileta, 
Tschuschke i Bertheima jako rzeczników.

Otworzenie koakursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych.Wydział dla spraw cywilnych, 
Poznań, dnia 31 sierpnia 1870 przed połudn, 

o godzinie 12.
Nad majątkiem kupca Salomona iSazur 

w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki a 
dzień wstrzymania zapłaty ustanowione- na 
dzień 21 lipca 1870.

Tymc asowym administratorem masy usta­
nowionym został 'komisarz aukcyjny Ludwik 
Manheimer w Poznaniu Izamieszkały. Wie­
rzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, aby 
w terminie
ns dzień 14 wrzeńuSra rb. gsrzed 

piiłudntem o godz. 11
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler w lokalu sądowym No. 13 wyzna­
czonym, oświadczenia i propozycje swoje 
względem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowa­
niu mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, 
zalecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do d. 21 września 1870 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw, tam dotąd do masy feonkursowój od­
dali. Zastawnicy ltMb inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu sio znajdujących tylko doniesienie 
uczynić. 15323]

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia

15'/, płac., dolk 1. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 461'/, 
płac. Srebra ftujt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99'/, 
płacono. Austr.-bankn. 80"/,, płac Rosyjsk. bankn. 74’/, płac. 
— DrsTosto bankowe 6

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 70 —80 tai. wedle jakości 
żądano: piękna żółta 74—75', tal. z kolei plac.; 2000 funt nu 
sierp, i sierp.-wrzes. 74”, płac., wrzes.-pażdz 74—73% płacono
i żąd., paźdz.-listop. 73%—'/<-»/„ list.-grudz. 737,- 73 — ', tal.
płacono. Żyto: 2Ć00 funt, w miejscu 50—52 tal. wedle jakości 
żądano; na sierp. 52, sierp.-wrzes i wrzes.-paźdz. 52—51'/,-%, 
paźdz.-listop. i listop.-grudz. 52-517,-52 tak płacono. Jęcz­
mień: 1750 funt, mały i wielki 33—45 Ul. wedle jakości żąd. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 22—30 tal. wedle jakości żądano; 
pośledni polski 23-24, marchijski i szląski 28—',,, pomorski
28—'„ piękny pomorski 28’/, tal. z kolei płacono; na sierp. 297,
—29, smrp.-wrzes. 28, wrzes.-paźdz. 28—27’/, tak płac. Groch 
2250 funt do gotow. 56—68 tak, na paazę 43-48 tal. Rzep: 
1800 funt. 100- 103 tak Rzepik: 95—103 tal. Olój rzepio- 
wy: 100 funt, w miejscu 13*7,, tal. płac.; na sisrp. 14'/,—13%. 
sierp.-wrzes. 13’/,, wrzes.-pażdz. 13’ u—’/,—”/„ tak płac. Olój 
lniany: 100 funt, w miejscu 11% tal. Olój skalny: w miej­
scu 7’/, tal.; na sierp, i sierpień-wrzea. 7’/,, tak Okowita: 
8000% Trak w miejscu bez beczki 16%—% tal. płac,; ze spich­
rza 16%—’/, tal. płac.; na sierp,, sierp.-wrzes. i wrzes. 16’/,,— 
%-%» paźdz. 17 tal. 20-15- 20 sgr. paźdz. listop. 17 tal. 8 
sgr. do 16 tal. 28 sgr., listop.-grudz. 16 tal. 25 22 sgr. płac. 

Clletdn nroeławaka, 31 sierpnia.
Żyto: 20C0 funt., ceny zniżyły się; na sierp. 47’/,, sierp.- 

wrzes. 47’/, żąd., wrzes. paźdz. 47%—47—’/, płacono i żądano, 
paźdz.-listop. 49%—49 płac, w końcu 48% żąd., listop.-grud. 
49’/,—'/B taL płac. Pszenica: na sierp. 72 tal. żąd. Jęcz­
mień: na sierp. 44 tal. żąd. Owies:na sierpień 43’/, tak żąd. 
Rzep: na sierp. 112 tal. plac. Olój rzepiojwy: bez zmiany, 
w miejscu 137, tal. płao., na sierp. 13’/,, żąd sierp.-wrzes. 13’/,„ 
wrzes.-pażdz. 13’/,,—'/i, tak płac. Okowitą: ceny mało zmie­
nione; w miejseu 167,, tak żąd., 15*’/,, płac., na sierp, i sierp.- 
wrześ. 16 żąd., paźdz.-listop. 157, płac, i żąd., listop.-grudz. 15*/„ 
tal. żąd.

Cena regulacyjna na miesiąc sierpień: Żyto 47’/,, psze­
nica 72, jęczmień 44, owies 43’/,, rzep 112’/,, olój rze- 
piowy 137«, okowita 167,«.

Na targu: piękna
sgr-

92-95
90—93
65-66
46—48
31—33
64-68

średnią
sgr.
88
88
64
45
30
62

poślednia
•gf.

81—85« 
81—851 
59-611 g 
42—441 g 
28—29 z & 

y œ

Pszenica biała 
. „ żółta
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep - 252—242—222
Rzepik zimowy 242—232—222.

Ulełda azeaeelAaba, 31 sierpnia.
Pszenica: słabo; na sierp, i sierp.-wrzes. 77, wrzesień- 

paździer. — tak żyto: słabo; na sierp, i sierp.-wrzes. 503/„ 
wrześ.-paźdz. — tal. Groch: na sierp. — tal. Olój rze- 
piowy: słabo; w miejscu 18’/3, na sierp, i wrzes.-paźdz. 137, tal. 
Okowita: słabo; w miejscu 16'/,, na sierp., wrzes. i paźdz. 
16',, tak Olój skalny: w miejscu i na wrzes.-paźdz. — tal.

Rllodzlenlee, mający zamiar w przy- Guwerner z dóbr, świadectw, przysposab.
szlości poświęć ĆJ się filologii, życzy sobie 
przyjąć miejsce w dostojnej familii jako pry­
watny nauczyciel. Bliż. wiad W. W. poste 
rest. Poznań. (5311)

■Í».

IS

58-60! ®

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Reralesetóre p. da 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa uiewąipHw;e w 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony 
pęcherza i krwi, że odnawia krew u osłahioueruu ciału j „ 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które o, 
wszelkiej medycynie. — Szczęśliwa kuracja Jego Swia, 
Papieża przez Rtvales ióre du Barry po dwudzie3toleiii; 
Bkutecznem używaniu lekarstw. Rzynt, dnia 21 lipca 'Sc®' 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak Ws( 
się od wszelkich lekarstw, któreini go uleczyć chciano | 
używa wyłąezuie prawie wybornej Revaloic!óre do Bari*, 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego 
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i 
brodziejstw jój nschwalić się nie moźo. (Korespondenci 
zette dn Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr. f 
wyleczony została od zastarzałćj niestrawności. — No. 584i».” 
grabina de Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i ner* ! 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i os"
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój stra 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pip" 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270- 

cnr* - ’—’—-----------’--------------

"la , ! fiï-
4jp - u

chłopców do średnich klas gimnaz., muzy­
kalny, poszukuje od 1 paźdz. r. b. miejsca. 
Oferty X Z. 100 poste restante Kcynia 
(Exin). (5326)

¡Słody człowiek, Polak, władający dwo­
ma językami, pragnie znaleśó pomieszczenie 
zaraz vz administracji dóbr, zakładów prze­
mysłowych lub handlów; ch Bliższą wiado 
mość i objaśnienia udzieli dom J. Stefań­
ski i Sp. ulica Podgórna._________(5317)

Peniocnśk Itaittllóny i 
kœeelit żądani. (5331)

Wilhelm ^ronthal.
Dla handlu mego nasion i produktów ról- 

niczych poszukuję ncznls» z należytóm 
wykształceniem. [5304J

Ludwik Kuakel.
Hraney biegli w szyciu 

spodni znajdą zatrudnienie u
M. Graupé,

[5300] "Wilhelmowski plac No. 17,

surdutów i

Kilka uczniów uczęszczających do tutej­
szych szkół znajdzie umieszczenie od św. 
Michała r. b.; mieszkanie zdrowe, stół pro­
sty i posilay, w domu fortepian i pomoc w 
naukach, dozór ścisły i umiejętny, całe wy­
chowanie domowe w kierunku narodowo- 
moralnym; pensja 150 tal rocznie. Ro­
dzice zgłosić się raczą: Foznaó, poste re­
stante A. O. No. 24. [5321J

I Obszerny kram,
(obecnie handel p. Nowickiego) 
przy Wrocławskiój ul. 9, jest od 1 
paździer. r. b. do wynajęcia. [5"

10 tal. nagrody.
Ninszyjulli. z 4 l’iiur pereł, opr_- 

wny w dyament w podłużnej formie, zgubio­
no w dredze z Wilbelmewskiój ul. ku Ryn 
kowi. Oddawca cdbierze u p. F. Sobmldta
powyższą nagrodę. (5332)

Nakładem Ludwika JHerzbadia W Poznaniu wyszedł 
pierwszy zeszyt:

Ëitcyklopedyi imion
z dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeografii starożytnój, średniowiecznej i nowożytnćj 

przez

Edmunda Oalliera.
Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp.

Pismo dziękczynne
o błoglój skuteczności

anaterynowéj wody do ust
S>r. J, G. Popp, prakt. dentysty, 

w Wicdsdu. Stadt, ESognergasse 3.
Podpi-auy oświadcza dobrowolnie, z radością, że gębkowate jego łatwo krwląoe 

się dziąsła jako tóż ruszające się zęby przez użycie snaterynowój wody do ust 
dra J G. Foppa, prakt. dentysty w Wiedniu, pierwsze swój naturalny kolor znowu od­
zyskały jako też cieczenie krwi zupełęie ustało a zęby odzyskały swą trwałość, za co 
najserdeczniejsze składam dzięki.

Równocześnie zezwa'a:n na to, aby z pisma niniejszego zrobiono; należny użytek, 
aby błogi skutek aaaterynowój wody do ust doszedł do wiadomości wszystkich na 
usta i zęby chorujących. [2194].

Kau.ium. Mr. Si. Jl. de Carpentler.
W Poznaniu dostać jój można u IS. I41i*słe«i wdowy, ul. Podgórna 9.

lir

Adres
chemicznej pralni, farhiernl i pracowni do 

modernizowania resp. odnawiania

Garderoby męzkiój
Edwarda

I^oznnń,
ulica W ilhelmowska No. 26, parter na podwórzu, naprzeciw poczty, 

w tym samym domu, gdzie lokale pp. Kurnatowskiego i Sp. [5336]

Środek

„przeciw łogftwiziiie“,
opcjom skokottym, pipa kowi, opojom stawów nóg. 
martwicy, przegubom, zajęczemu skokowi i podo­

bnym chorobom u koni
Roberta Plunie,

Berlin,
Brtlcliensi v. n. Wassergassen-I Ccke lla.

Wszystkie próby dotychczasowe, by podać publiczności konie posiada- 
jącćj, wysokićj i niskićj, środek przeciw łogawiźnie, były niedostatecznemi.

Po niezliczonych próbach król, szkoły weterynarskićj i w połączeniu 
z tutejszemi powagami udało mi się wynaleźć środek niezawodny i skute­
czny. Lista dotycząca powodzeń i ponownych obstalunków wyłożona w eks- 
pedycyi Dziennika.

Rozsyłam środek ten w formie proszka lub maści wraz z specyalnym 
przepisem użycia na frankowane obstalunki za zaliczką pocztową, 1 tal. 10 
sgr. wraz z pudłem i opakowaniem.

Prosząc resp. właścicieli dóbr, aby się przekonali o prawdzie, proszę 
o zwrócenie w danym razie uwagi chłopów i mniejszych właścicieli koni na 
ten i dla nich dobroczynny wynalazek.

w 12 dniach

aptekarza

Kuracya w ukończona. (2235)

berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obatn 
; nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat darem^S 
wał lekarBtw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Galla, * 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelki«
JeffO Sw’ft^nLliwn<Spi Paiiiałn_’ i

Irzy m
P°.dycynie, pomiędzy niemi Jego Świątobliwości’ Papieża, .uanB—- 

dworu hr. Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle & 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelsteiu, Schorland, Ure, Harvey it/' ú fruí 
których kopie bezpłatnie i iranko na żądanie. Mąkę tę n« ■ to 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za\¿¿ Í 1 
od Barry da Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, IR ®a5Z< 
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek »’ i £ 
ne środki a żywi lepiój niż najlepsze mięso. 1 v Mc

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się ». t,[ sic 
Łach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za t8 2 ' n,.„c 
font za 1 taL 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt. »«’, u 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 flinty za 18 tal. — Si 1 . 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżsag, l ńićj 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 agr., 48 filiżanek 1 tai. 27 sgr.-.s, do M 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w BerPuiei ten 
Fryderykowsha ulita; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 t, 15 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ni i'VSZi 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. S ch warzlose syno« fi z 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp, w V/i&i, iła d 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt* w Hi rnnia 
burgu 41 Kathariuenstrasse; w Poananla u Elsner*-. ¿ l¡m 1 „ck 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w WiwaJl

«y s
u.ywuua nadwornego; w Wrociur 

n S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Sch ™ 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Aitenburgu w Saksonii u 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie n 
Schołtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pi 
lub zaliczką.

Były sekundauer wyższy poszukuje 
sca jako guwerner. Adros : A. S. W
8te rest. Pozoań.

miej-
po-

(5330)

W księgarni M. «laiclelaklego przy 
ulicy Wrocławłjkiój No. 30 są w zapasie:

Mapy wojenne.
Mapa Francy i, Belgii

Niemiec, 15 sgr., na płótnie 1 tal.

Mapa Francy! od Renu 
do Paryża, 12 sgr.i

Mapa ścienna szczegół, 
środhow. Europy, 1 tai. is
sgr., na płótnie 2 tal. 18-sgr.

Mapa Francyi pólnoon. i 
wschodu., i tai. [5333]

PoznańskiegoMapa szczegółowa' Księstwa 
10 sgr., na płótnie 22'/, sg -

i

Dwie młode panienki szukają mi.,„ 
ko bony niemieckia do nauki młodszych 
ci. Dowiedzieć się można u stręczarki 
ryńsklśj Butelska ul. No. 23.

OfflosBetiiii gospodarskie, ¿id, 
Ekonom żonaty, bez familii, 13 |t nie b 

pracujący w swym zawodzie, zupełnie wola mycie 
cd wojskowości, poszukuje miejsca zaraz li 
od 1 października r. h. Proszę o oferty frank ™ u ... 
pod adr. G. R, poste restaute Ostrowo. 1 ml 1 

(5308) iem, t
Pisarz gospodarczy, z dobremi świad« :za D£ 

wami, poszukuje od św. Michała miejia I mjś 
Adr. poste rest. Z. Z. Z. w Kiszkowi«, niew

(5327) u
Elew gospodarczy i nauczyciel domś w ,r

wy dla początkujących dzieci poszukuj " le 
miejsca zaraz Dowiedzieć się można u t 0 Ni 
uczyciela Trzebuchowsklege w Str«ałkov x
w powiecie wrzesińskim. (5328 1J śniaW PahoiławinpodKn] 
śllnem wahnjc miejsc 
nadleśniczego. [5335] ¡Świeżego wę­

dzonego łososia i____________________
wędzonego węgo- | A(Jmjn dóbr
W.FJlcveriSp.,
[5337] Wilhelmowski plac 2.

IM »
Musztarda w liściach

do Sinapizmów.
Przyjętych w szpitalach paryzkieb, w am­

bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewsk ój 
angielskiój.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednó.j chwili może być przygotowany odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

się na nim znajdowali RIGuLLOT.
podpis, jak obok: I_________________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra
fflankicwlczaj w Krakowie w aptece pana 
Tracczyńskiego: we Lwowie w aptece p. 
SBIkolaicb*. [3547].

Haasenstein & Vogler. —
Ànnoneen-Expedition.

ireslau.

bont.

Leipzig,
Markt 17, Königshaus.

Wien,
Neuer Markt 11.

Hamburg,
Neuer Wall 50.
Zürich,

lergasse 1.
Breslau,

Ring 52.

Frankfurt a. M
Gr. Gallusstr. 1.

St. Gallen,
Ob. Grabenstrasse 12.

Köln,
Hochstrasse 24.

Berlin,
Leipzigerstr. 46.

Genf,
Rue de Commerce 9

Dresden,
Augu8tusstrasse 6.

Basel,
Steinenberg 29.

Stuttgart,
Kronprinzenstr. 1 B.

Wir übernehmen die Besorgung von Annoncen für alle hiesigen, sowie überhaupt alle sonst exi- 
stirenden Zcituugcn, Facliblätter, Cimrsliiiehcr, Malender &c. und glauben bei 
dieser Veranlassung auf die grossen Vortheile hinweisen zu dürfen, welche dadurh entstehen, dass man 
die Inserate nicht direct an die einzelnen Zeitungen versendet, sondern sich userer Vermit­
telung bedient: y )

Vermeidung aller Weitläufigkeiten (Zeit- und 91ulic-Krsi»a- 
rung), — Voranschläge niuthniRsslIcher Insertionskosten, — Un­
entgeltliche Vervielfältigung eines einzigen VSaituseripts für 
die Benutzung mehrerer oder vieler «Zeitungen |Ae., — Ueher- 
setzungeu der Anzeigen in alle fremden Sprachen, — Prompte 
Uieferung der Belege, — Kogten-JErsparuug durch Vereinfa­
chung der Abrechnung und Zahlung, sowie entsprechende Ver­
günstigungen, — Frankirte Zusendung unserer Briefe, Beeh- 
■niiigcii und Belege.

Nakłada® Î czcionkami Ludwika Mfirzbaofea » Poznaniu.

Opierając się na posiadane prze­
żeranie świadectwa i polecenia do-1 
świadczonych agronomów, zamie­
rzam objąć natychmiast pod skro-1 
mnemi żądaniami administracją wię­
kszych dóbr lub dominii. Po poi-1 
sku mówię dobrze a jestem i gotów I 
przedstawić się osobiście, proszę więc 
jak najuniżeniej o łaskawe oferty. 
Hliwniekł, obecnie w Wrocławiu, 

Friedrich Wilhelmsstrasse 36.

[5324]
Shuiąey kawaler, wolny od wojskowoki

przytóm i myśliwy, w dobre świadectw» M 
opatrzony, poszukuje od 1 października miej­
sca. Bliż. wiad. na listy frankowme p» 
adresem M. V. poste rest. Wissek. 5315)

Kuchy
NP

iw w 
i w 1

rzepiowe
w najlepszój jakości poleca

J. T. Flewkiewlcz,
Małe Garbary No. 6.[5320]

Sprzedaż
tryków

ho

•iado' 
(dątli 
tój . 
i._ 
pod

z mojój oryginalnej francuskiej i francuzko- 
niómiećkiój
owczarni merynosów da* 

jących czesankę

<Qa (

m, a 
;teśli

rozpoczyna się dnia 26 września r. b. P^ltszc], 
południem o godzinie 12 po stałych cen?cEklbyn 
od 6 Frydrychsdorów począwszy. Pochodź . 
nie trzody w 4 i 6 roczniku dzieła Stani®- 
Zuchtbuch Körtego i w niemieckim łifC
buch Settegasta i Krokera. Viii

Najbliższa stacya kolejowa Neubranda«- 
burg, najbliższa stacya pocztowa Klempen0’1'|[gl, 
za zgłoszeniem się stoją na obu stacy»c 8 i 
powózki do dyspozyci. (53’#L Dż:

Gnevkow poczta Hobenmocker (pow* nie 
Demmin) we wrześniu 1870. bernfSodinus,

Oberamtmann.
Vic; 
iwie 
lolic

Ogród Indowy. fi
Przy niepomyślnćm powietrza w loK»*“' ,4t0]

Dziś’w czwartek,'dnia 1 września
Wielki koncert i przeds

Kalospiiithechromokrene
itd. itd.

Przy kasie 3 Mgi*. Bilety dzienne 3 *4 fiS: 
Dzieci 1 agr.

Początek o godzinie 7.
[5316]! tHinil ~T«e<&4P»'-

8
to
ch

teci

»ai(
i?ki
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